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Rok VII. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W krain 1— 3—  6— 12— 
Za granicą 1.50 4.30 9—  18.— 

Za zmianę adręsu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 49 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz. NEKROŁOGIA po 49 kop. od wiersza pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 


Soboła r, 


-J 


r 


(14) grudnia 1912 


DZE 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


mk "=" ae « . wa r — waw 
Kijowskiego Polskiego Tow. Miłoś: 


Stały Teatr Polski: pak r 7 Pieca b. 
SALA o > skiego, b. 
A KLUBU „OGNIWO* dyrektora Wassśkyskicgo Teatru 
(Kreszczatyk Nr 1). Zjednoczonego. 4962 


W sobotę dn. l-go grudnia przedeławienie popularne p9 


cenach Mazepa‘í tragedya w 5 aktach Juliusza 


zniżonych Hy Słowackiego. 
Szczegóły w programach, Ceny miejsc zniżone. Początek o godzi- 
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni Wł. Idzikowskiego (Kreszczatyk Nr 35, tel. 858), a w dzień 
przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo* od godziny 6 wiećz. do końca 
przedstawienia. W niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo* otwarta 
od godz, 10 rano do godz. 2 po poł. i ed g. 6 wiecz. do końca przedst. 
ANONS: W niedzielę dn. 2-go grudnia po raz 1-szy 


komedya w 3 aktach Ta- 
„Biale Pawieć ARA Rore Aakiezo. 
Główny reżyser K. Tatarkiewicz. Sekretarz teatru M. Bogusławski 


PRZY TEATRZE BUFET 


wydaje się smacznie przyrządzone obiady i kolacye. Kupuący bilet do 
teatru posiada prawo pozostania w sall restauracyjnej na kolacyi. Kuchnia 
pad dozorem doświadczonego kucharza. 4 poważaniem ZARZĄD. 


EA Dyrekoya 
Teatr „Sołowcow E m BAGROW A. 
Dziś pierwszy wy! tęp znako- H z jej trupą. 
mitej fieancuskiej riystki Henriette Roggers Wystawiode 


będzie ple vwoleur‘i (złodziej) w 3 aktach A. Bernstejna, Rolę Maryi 
Volslen wykona M-me Koggers. Początek o godz. R 1 pół wiecz. Bilety 
nabywać można. Jutro oaratnie dwa wysiępy Henriette Roggers,o godz. 
1 po pol. pka femme nue’ (raga kobieta), wiecz o godz. 5 i pół osiat 
ni występ pLa vierge follet: (szalona dziewczyna) W niedzielę dnia 
2go grudnia Dzienna kasa, Kreszczatyk 25, będzie zamknięta w ciągu ca- 


każdy?” (Jedermann) opowiadanie o życiu i śmierci człowieka. Nowa wy- 
stawa, nawe dekoracye, We wtorek dn. 4 po raz 15 kom.-sityra G. 
Dregelly „Botrzre wkrojony fraki w 4 akt. We środę d. 5 na rzecz 
niezamożnych słuchaczek wn żeńskich kursów, założ. A. Żekulinej 
płEewizor' kom. w 5 akt. N. Gogola. We czwartek d. 6-g5 dwa przed- 
stawienia: w południe komedya-bajka Eugeniusza Czirikowa w 5 obrazach 
„Tajemnioe leśne”, wieczorem poraz 2-gi hr. A, Tołstoja „Osr 
Fiodor Jeannowicz'' w 5 aktach. W piątek dn. 7-go BENEFIS RE- 
ŻYSERA N. D. KRASOWA po raz 1-szy nowa Sztuka ©. Sołohuba ča- 
kładnicy życiał W próbach nowa Sztuka W. Aleksandrowa y;Hie= 
storya Jednego małżeństwa”. 


je 

Dyrakcyn M. Topor - Bagrowa. 
Teatr Miejski. Dziś dn. 1-go Medai po raz 4-ty 
powa komiczna opera yyCzarny Turban“. Biore udzizł (według al- 
iabetu ros.) pp: Monska, Siergiejewa, Jansa; pp; Bobrow, Moczarow, 
Oreszkiewicz, Ułuchanow, Cesewicz i in Początek o g. 8.ej wiłećz. Jutro 
w niedzielę d 2 grutnia dwa przedstawienia: w południe po cenach 
ogólnie przystępnych ,,Czerewiczki''. Wieczorein po cenach zwykłych 
„„Dukrowskitć6 W poniedziałek d. 3-go „,Carmen'f. We wtorek dn 
430 „,Faugtóe (z Nocą Walpurgi:). W próbach po raz 1-szy nowa 
opera yyLuksecya*!, treść i muzyka G. Łowckiego. Bilety na wszyst- 
kie przedstawienia nabywać można w kasie teatru. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i 


Pierwszy w Kijowie Kreszczatyk 30. 


CÉ 
Teatr Kinematograf „kOrso Telefon 13-80. 


Tylko 3dni: I, 2 i 8 grudnia r. b. nowy interesujący program! 

A 4 dramat życiowy w 2 oddz. ZDRADA DAJMIOSA 
Zadio SMOTCI japoński CERN odegranv przez artystów 
Teatru Cesarskiego w Tokio. OSZCZĘDNA MĘZATECZKA wspan. kem 
WYLEW BOHN z natury. Tygodnik Pathe ostatnie nowiny. Początek 
w dnie powszednie o godz. 4 pp.. a w święta o godzinie 12. Wielka or- 
kiestra koncert. pod bat. E. Swierdłowa. Ceny mieisc: Loza—3 rb., miej- 
ste w loży—-75 k. 1-sze miejste—50 kp.; 2-gie—35 kp.; 3 ćcie— 25 kp. Dla 
ućzących się: l-sze 35 k., 2-gie 25 k. Bćle 15 k ANONS: Wkrótce wy- 
stawiony będzie cykl czwarty pWieczory śmićchu”". Amelia i tak 
dalej... i in. Szczegóły w swoim czasie. 


TEATR 


W. N. Dagmarowa 
(Meryngowska 8). 


OPERETKA 


DYREKCYA 


M. P.Liwskiego, 
Teatr Mal 


Dziś i jutro po cen. zwykłych, Sensacya dnia przegląd 
„KIJOWIE KORZYSTAJ Z CHWILI" 
ANONS: 4 wyst. zaakom. primadonny, wykonawczyni 
romanś.cygatsk. MN. TAMARY dn. 3, 5, 7 i 9 gru- 
dnia, Czytajcie afisze. Pierwsze przedstawienie „Księż- 
niczka dolarów“, drugie — „Wesoła wdówka”, trzecie 
-- „Hrabla Luksemburg”, ostatnie — „Król się weseli'', 
po każdej operetće romanss, Bilety w księg. W Idzi- 
kowskiego Kreszczatyk Nr 35 od g. 10 do 3 po poł 


i oå 6 w. w kasie teatru, Peł. Dyr. N. BUTLER 


Kreszczatyk 36. 
Ma Dzis cykl 2-gi z seryi „Wesołe ma- 


rionetki“ wys prawo wyse 1) „Bezduszna Diana“ 
takcie. 2) ban publienoci D: Barteniewa. 


3) zona, pies i kurtka ¿iedee 4) waste” 


„syberyjskich włóczęgów”. morron 7 sc 


5.14 59 "e. |.) 

Cyrk „tiippo-Palace" Mikolajowska 7. 
W sobotę å, 1-go grudnia High-Life przedstawienie w 3 oddziałach skła- 
dających Się z yanya cyrkowych numerów. Ostatnie dni występuje 
zaakomi ogromca p. East-jują f dzwi f 

man z grupą jego zwierząt IWÓW, tygrysów, níądźwiedzi I dogów, 
Początek o g. 8 i pół wiecz. W niedzielę d. 2 grudhia o g.l w południe 
Wspaniale Święto dziecinne. Bierze udział p. Eastman ze swojemi 


tresowanemi zwierzętami. Międzynar. Ghamplonatu walki frant. 


Wkrótce rozpaczęcie 


Pocztą na choinkę : 
sza byy W. |. MAZCZENKO 50:42 


Kolekcye upiększeń na choinkę °% 


gł: : drożej w wielkim wyborze nowe zabawki, gry i zajęcia, 
Fodarunki dla dzieci i dorosłych. 


009993%99335303909003989253 


LITERACKIE. 


Pierwszorzędny 
w Rosy! Teatr-Hiograf. 


dramat życiowy 


w 2ch oddziałach. Zdrada Cajniiosa 
Bobo wziął górę nad Niek Karterem “ez; 


wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


„EXPRES 


Sobota d; 1, 2 i 3 grudnia r. b. Ty ko © dai nowy wspaniały program. 


=== Namiętność I hańba == 


Kreszczałyk 23 
wprost poczty. 


japoński mimo-dramat odegrany przez 
artystów Cesarskiego Teatru w Toko. 


Tygodnik Pathé i 


Kronika Gaumon 


wypadki z wojny na Bałkanach: Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek seansów o godz. 4-ej po 
poł, w niedziele o godz. 12-ej w poł. We wtorki isoboty zmiana progr. 31 


sprzadalą się 


ceroczniet 


W dobrach Wysokie-Litewskie 
*1-3 czystej k holenderskiej, ści j z białą, srokate. 

BuliajKUSEEY ed aroase Aino ea A AR 

Barany zarodowe, czystej krwi Negretti, w wie- Nasiona se- 


ku od 1 do 2 lat i matki hodowlane. 


lekcyjne zbóż jarych 4 Kartofle nasienne rozmaitych plen- 


> - i ozimych > < nych gatunków. 860 
Żądać cenników od pegin fter Dóbr Wysokie Litewskie. Adres. Sta 
cya kolejowa i pocztowo-telegraticzna Wysokie-Litewskie, gub. Grodzieńsk 


Otrzymaliśmy nowy transport 


bk Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 
Przedstawił 


Żygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.| 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika kijowskiego” 
cena zniżonń rb. 4.50 (z przesylką). 


Zwracać się mależy do administracyi „Dazieanika 


(la 


Kijowskiego* 


LQ ityma radów szlacheckich — 
g Ofl rowadze sprawy, do- 
tyczące praw do szlachectwa, tytu: 
łów, herbów etċ. Kijów, Funńdukle- 
jowsłia 14 m. 19, osob. od 4 — 7 g. 
List. skrzynka poczt. Nr 149. 3654 


KURY Plymouth-rock, Langszan i 
włoskie, GĘSI emdeńskie, KACZKI 
pekińskie, BYKI bronzowe, nagi 
złot. i sreb. med. Premj. ohiewnia 
zarod. rud. ang. rasy TAMWORTH 
słyn, z wytrzym. od 2 mies. do 2 lat 


Najwytworniejsze, najobficiej ilustro- 
wane i najbardziej aktualne czaso 
ismo polskie „Miesiąc Ilustrowany“ 
umer listopadowy zawiera Złoto: 
włosa Dziewczynka K. Makuszyń- 
skiego. Jak powstają perły (Art. nau 
kowy).—Współczesne literatki fran- 
cuskie (z 30 portretami) K. Wożnic- 
kiego —Nasz cmentarz, wiersz Eia. — 
Czarnozłocista Kotara (now.).—Skan- 
dal wszech światowy. —Pieśń pogrze- 
bana (wiersz), —Wojna na Bałkanach 
list z Konstantynopoła ‚D-ra Frutiń- 
skiegobeya (20  ilustracyi aktual 
rych), —Z teatru wojny (22 akt ilust.) 
Salon awiacyjny (kar. z Paryża). — 
Z'miesiąca (akt) Miesiąc je ca, | 
sportowy, mody.—Poseł z Łodzi (sæ 
tyra Krogulca) Karykatury. — Żądać 
w księgarniach, kioskach, na kole- 
jach. Numer pojedyńczy kop. 60 
w r kop. 50. Redakcya 
i Administracya Wspólna 45 telef. 
187-43. 
Miesiąc Ilustrowany zarówno pod 
względem treści jak zewnętrznie do- 
równywa najlepszym wydawnitiwom 
zagranicznym. 


D-r Kazimierz Groman 
ordynuje ww Abazyi 


willa „Madonna”, 5157 


ÓOdesa 


Dyrekcya 


Zorganizowany przez 


DYREKTORA J. SZOSZNIKOWA. 


Szczegóły wksótce. 


SPORTING PALACE 


ROLLER - SKATING RINK Mikołajowska 4]6. 


Od dnia 5-go grudnia 
Wielki championat walki francus- 
Bj dła zapaśnik. całego Świata. 


łago dnia, bilety nabywać można tylko w kasie teatru. -W poniedziałek 
d.'3 ogółnie przystępne przedstawienie po raz ostatni Flofmanstkala „,„Jax 
t 


NOBRZYCKICH. 


kez oprawy 


w ozdobnej oprawie „ 6.75 


Na przesyłką pocztową 
84 


Otrzymany transport 


oika „Ziemia 1 000 I. 


wydawnictwo Tawa Krajozmawozego". 
Coua dla prenumeratorów „Dzienułka Kijowsiago" 


© 


rb. 5.25 


dołączyć należy rb. r. 4910 


po cen. przyst., pocz. £ 
kij. g. Zarz. maj. p. J. Ba 
Y 


D-r Gzarniak 
motz., 
—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
spec. spos. kur, Hydr. elek. zak. lecz. 


LECZNIC 


£iergizjewa b. ncystecie a rof. Stu 
kowenkowa, stałe łóżka. Pen$yonat, 
Wanny wod. eraz Such., powietrz. 
Kuracya „914°. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta, Szczeg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Oso n 
biście w mieście: Muzykalny zaułek | udzieli Adwokat Przysięgły |an 
tarzewski w Winnicy, 


Samhorodek 


W.-Zytom. 16 
Syf, wener. 
(spec. kur, strioniem płc.) od | stacya kole 


czyn P. Z. 


chorób skórnych 
waenerycznych Me 


nabyć częściowo. 


52. 3744 


Konie wierzchowe 


ujeżdżone pod męskie i damskie sio- 
dio od 200 do 1,500 rb. w Pilipkach 
j, poczta i telegraf Dem- 
Kol. Żel. Sobieszczański. 


Jest do nabycia w m. Winnicy 
sadyba Pa | 


nad rzeką Bonem, z ogrodem owo 
cowym i budynkami; przestrzeń o- 
gólna przeszło 5 dziesięcin; można 
1 Warunki 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski" 


przyjmuje 
Księgarnia i Czyłeinia 


A. Źwierowicza 


Jekateriniaskaja izo 


bliższe 


Ol- 
5406 


Dih 


„omentacyi poki 


Wobec podniecenia umysłów, jakie w o" 
statnich czasach miało i ma jeszcze dotąd miej- 
ace w Galicyi, podniecenia spowodowanego 
możebnością zawieruchy wszecheuropejskiej— 
uważamy za wskazane zaznajomić czytelników 
naszych z poglądami na tę kwestyę prasy pol- 
skiej warszawskiej i zakordonowej... 

Wytycznymi punktami tych poglądów sta- 
ły się przedewszystkiem nawoływania do—roz- 
wagi. Nie dopuśćmy, aby naszym czynem za- 
władnęły nerwy, nie dajmy się unieść nie 
skoordynowanym wrażeniom chwili, zapomnij. 
my o wszelkich „ilstwach*, bądźmy przede- 
wszystkiem—samymi sobą. 

„Bądźmy samymi sobą—pisze lwowska 
„Gazeta Narodowa*—i w  pierwszorzędnem 
znaczeniu sprawy narodowej kierujmy się tylko 
zdrowym instynktem i egoizmem narodowym. 
Rozważłajmy trzeźwo i bez uprzedzeń wszystko 
to, co mam nasze otoczenie, t. j. rozgrywające 
się przed naszemi oczyma wypadki Światowe 
poddają pod rozwagę i umiejmy je ocenić, 
bądźmy zdolni zrozumieć głos tak obecnych za- 
wikłań, jak i historyi, która przecie powinna 
być magistra vitae. Nie dajmy się sku- 
sić ani syrenim głosom na wzór p. Bajana w 
„Rusk. Słowie,” rozbrajającym swą naiwnością, 
ani też tym, którzy w nas chcą wmówić, że 
każdy krok Austro-Węgier, może w danym 
razie tylko dorywczy, że wszelkie ich przyszłe 
losy mogą nam zawsze tylko przynieść szczę- 
ście; —rozważajmy wszystko na zimno, umiej- 
my zapanować nad sobą i powtarzajmy słowa 
modlitwy: „i nie wódź nas na  pokuszenie, 
ale nas zbaw ode złego”. 

Walcząc o konieczność uformowania oryen- 
tacyi własnej— „Przegląd Narodowy* ostrzega, 
że:— Austrya nie prowadzi polityki polskiej 
lecz prowadzi jedynie swoją własną, czysto 
ekoistyczną politykę państwową i dynastyczną, 
dla której poświęci w każdej chwili nasze in- 
teresy najżywotniejsze, skoro z jej własnych 
rachub politycznych wypadać to będzie. Aksyo- 
mat tem powinnoby rozumieć. nawet małe dzie- 
eko. Nie rozumieją go jednak, niestety, jeszcze 
żywioły, zwłaszcza w Galicyi, którym się zda- 
je, że dość abyśmy się „oryentowali* w kierun- 
ku Austryi, a koniecznem tego następstwem 
będzie oryentowanie sę Austryi w kierunku 
Polski 7, 

„. Oceniając krytycznie „oryentacyę au- 
stryacką”, nie myślimy wcale przeciwstawić 
jej „oryentacyi biegunowo przeciwnej. Jesteśmy 
obecnie w sytuacyi takiej, że zarówno jedna, 
jak druga pozbawiona jest wszelkich podstiw. 
Jedyna „oryentacya", jakiej trzymać się po- 
winniśmy—- to oryentacya własna i dla niej 
przedewszystkiem ustalić wytyczne.” 

Genezę wrzenia, które w tych 


formach, 


w jakich się objawiło prowadzi do bezwiednej 
roboty pour le roi de Prusse, „Gazeta 
Warszawska“ tak tłumaczy. 


„Rozumowanie inicyatorów i rzeczników 
wrzenia jest nader proste, rozpaczliwie proste: 
„spodziewana jest wojna między dwoma pań- 
stwami zaborczemi, która toczyć się będzie na 
naszej ziemi (to już przesądzone), a wobec ta- 
kiego taktu dziejowego bierne zachowanie się 
narodu polskiego byłoby oznaką zupełnej mar- 
twoty, musi on więc stanąć po stronie jedne- 
go z państw wojujących i wystąpić czynnie ja- 
ko siła zbrojna, którą corychlej w tym celu 
zorganizować należy. Tertium non da- 
tur. Przesłanki tak proste jak to: że starcie 
dwóch państw mogłoby mieć dla nas znaczenie 
polityczne tylko wtedy, gdyby w interesie je- 
dnego z mich leżało podniesienie kwestyi pol- 
skiej, że jest to wyłączone, gdyż wszystkie 
trzy państwa są ze sobą solidarne na jej pun- 
kcie i będzie wyłączone, dopóki na politykę 
Austryi wywierać będą Niemcy wpływ decy- 
dujący, że z żadnej strony nie otrzymano nie- 
tylko najmniejszych rękojmi, ani zapewnień, ale 
nawet gołosłownych obietnic, że w XX w. iw 
naszych warunkach samodzielnej siły zbrojnej— 
tego wykwitu organizacyi  państwowej—nie 
improwizuje się wysiłkami samego  społeczeń- 
stwa, O czem wypadki 1863 r. powinnyby ka- 
¿dego ostatecznie już pouczyć, ż: cd spodzie- 
wanej wojny— jakiekolwiek byłyby jej wyniki— 
niczego dla nas R ROĘZO oczekiwać nie 
możemy, a może ona doprowadzić wprost do 
ostatecznej likwidacyi kwestyi polskiej, że nie- 
bezpieczeństwo wojny może olbrzymio spotęgo- 
wać właśnie czynne zaangażowanie się pola- 
ków w formie prób ruchu zbrojnego—wszy» 
stkie te przesłanki wprost nie istnieją dla pod- 
nieconych umysłów. * 


W innem znowu miejscu na pytanie: — 
co nastąpi w razie wojny i w razie zwycięstwa 
„Zachodu?*... — „Gązeta* kategorycznie odpo- 
wiada: 

„Od tej właśnie kwestyi należałoby zacząć, 
bo ona musi stanowić punkt wyjścia dla wszy- 
stkich polaków w ich oryentacyi wobec zawi- 
kłań międzynarodowych. 


„Ludzie, którzy sobie tego pytania nie 
stawiają, są albo politykami niepolskimi, któ- 
rych los Polski nie obchodzi, którzy, mówiąc 
o Polace, myślą o Austryi, czy też 0 swej oso- 
bistej w Austryi karyerze; albo jeżeli są pola- 
kami, to polakami bezmyślnymi, dla których 
polityka jest swego rodzaju sposobem używa- 
nia Życia, źródłem takich czy innych wzruszeń, 
nie zaś działalnością celową, odpowiedzialną 
wobec wszystkich pokoleń narodu, działalnością, 
która musi przedewszystkiem stawiać sobie py- 
tanie: eo narodowi nasze działanie przyniesie? 
jak się na jego przyszłości odbije?... 

„My utrzymujemy, że te rezultaty wyrazi- 
łyby się przedewszystkiem w podziale Króle- 
stwa, w podziale nierównym, w którym Iwia 
część Niemcom by się dostała. 


walczyć, tylko boimy się podziału, nowego roz- 
bicia sił narodu polskiego. 

„Opinia polska w Galicyi bardzo była 
przejęta sprawą oderwania gubernii chełmskiej. 
Jeżeli łączyła się ona myślą z nami, to dla nas 
ta sprawa jest przedewszystkiem sprawą po- 
działu tego, co dotychczas stanowi jedną orga- 
niczną całość. 

„Czyż jeżeli odcięcie jednej części kraju 
tak wielkie ma dla nas znaczenie, za ak wiel- 
ki cios jest przez nas uważane,—to mniejszym 
ciosem byłoby rozkrajanie zupełne całości i zni- 
szczenie jej, jako takiej?... Czy o skutkach ta- 
kiej operacyi myślą politycy galicyjscy, ustana- 
wiający oryentacyę narodu polskiego?"... 

W tym samym duchu utrzymany jest ar- 
tykuł jednego z najwybitniejszych publicystów 
polskich w „Kur. Warszawskim“. 

„W opinię publiczną — pisze p. Bolesław 
Koskowski—rozgorączkowaną przygotowaniami 
rządowemi i alarmami prasy wiedeńskiej, bar- 
dzo łatwo wmówić wszystko, co się zechce. 
Znaleźli się więc ludzie wielce pochopni do ta- 
kiej roboty. Znalazła się nawet specyalna te» 
orya: że naród winien być „zawsze przygoto- 
wany na wszelkie możliwości”, że historyę gro» 
bi się tylko własnemi rękami* i tym podobne 
ogólniki, dające się zresztą zastosować do każ- 
dego czasu i do każdej okoliczności. Z tej te- 
oryi wypływają też podobno jakieś czyny je- 
dnostkowe może i propagowane jedynie w sle. 
rach najmniej politycznie dojrzałych, ale nie- 
mniej przyczyniające się do powiększenia ogól- 
nego zamętu. 

„Dla ogółu polskiego w Królestwie wszy- 
stkie te historye są zupełnie niezrozumiałe. 

„Nie rozumiemy przedewszystkiem tego, 
jak opinia publiczna w Galicyi może się niepo- 
koić zapewnieniami głów bałamutnych, że na- 
leży czynić jakieś przygotowania „na wszelkie 
możliwości*. 

„Wojna będzie, albo nie będzie. Tyle 
wiemy o niej w sensie pozytywnym. Zależy 
ona od nas akurat tyle, ile np. losy rzeczypo- 
spolitej chińskiej. 

„Cokolwiekbądź przeto się stanie, punktem 
wyjścia zawikłań mogą być jedynie sprawy, nie- 
posiadające związku bezpośredniego z naszą 
własną sprawą. Dość uprzytomnić sobie, że 
nad sytuacyą obecną panują przedewszystkiem 
Rosya, Niemcy i Austrya, aby zrozumieć, że 
jakikolwiek byłby wynik zamętu, szczęścia lub 
nieszczęścia wojennego, pertraktacyi czy umów, 
podstawą ich główną musi być to, co zrcdziło 
konflikt i sprowadziło burzę. Sprawa polska, 
w dzisiejszym stanie rzeczy Europy, pozostaje 
uajwidoczniej poza obrębem szerszych kombi- 
nacyi politycznych, jeżeli już nie kombinacyi 
ściśle terytoryalnych. 

„Ale nawet wszelkie inne hipotezy nie mo- 
głyby usprawiedliwić teoryi, rzucanych w Ga- 
licyi w atmosferę podniecenia, obaw i popular- 
nych przewidywań. 


„Pretensye do odegrania jskiejkolwiek ro- 


„My się nie boimy Niemiec, bo i z nimijli czynnej w mcżliwym konflikcie zbrojnym, 


naród polski, jak się okazało, umie skutecznie 
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na Bałkanach, 


mającym w dodatku za tło interesy ekspansyi 


są poprostu Śmieszne. Gorsze 
jest jeszcze, że niecała opinia publiczna w Ga- 
licyi oryentuje się w tem, czyim interesom za- 
męt obecny w kraju i ruchy teatralne jednostek 
mogą wyłącznie służyć. 

„Są chwile w dziejach, kiedy czyn jest 
błędem, świadoma bierność zaś cnotą, Powtd- 
rza się to zawsze, ilekroć wypadki rozgrywają 
się tak wysoko ponad naszemi głowami, że o 
żadnym rozumnym i skutecznym wpływie na nie 
nie może być nawet mowy. Chcieć słabemu i 
bezbronnemu człowiekowi wtrącać się do ży- 
wiołów burzy, to ściągać na siebie pioruny, a 
przynajmniej ulewę. Cierpliwość jest przymio» 
tem organizmów silnych ustrojem, prawem i 
wiarą*. 

EINI 


Z zagranicy. 


Prasa wiedeńska o rezolucy! Koła sejmowego. 


O rezolucyi, uchwalonej we Lwowie na 
zebraniu posłów sejnmowychi parlamentarnych, 
pisze „Neue Freie Presse:* Znane jest, iż do 
tradycyi Koła Polskiego w sprawach polityki 
zagranicznej należało zawsze zachowanie lojal- 
nego i dynastycznego stanowiska. Posłowie 
polscy przywiązują zawsze wagę do tego, aby 
ich mówcy w delegacyi i parlamencie zazna- 
czali swe przywiązanie do monarchii, w której 
granicach mogą swobodnie rozwijać swój język 
i narodowość. 

Rezolucya, powzięta we Lwowie, także 
tę myśl zawiera. Posłowie połscy oświadczają 
w niej, iż wszyscy polacy w Austryi zgodni są, 
że gdyby była tego potrzeba, spełnią swój obo- 
wiązek względem państwa, z wytężeniem wszy- 
stkich sił. Szczególna uroczysta forma rezo- 
lucyi zebrania posłów, które w sprawach polie 
tycznych uchodzi za najwyższą instancyę wszy- 
stkich stronnictw polskich, została nie bez za- 
miaru wybrana. Galicya jest krajem grani- 
cznym, który w obecnem przesileniu zagrani- 
cznem zajmuje szczególnie ważne stąnowisko. 
Polscy posłowie chcieli w swej rezolucyi zazna- 
czyć, iż na wypadek starcia wojennego wszy- 
stkie materyalne i moralne siły tego kraju kre- 
sowego będą zostawione do dyspozycyi : mo- 
narchii. 

„N. Fr. Presse* pisze dalej: Podobne o- 
świadczenie złożyli w sobotę ukraińcy w imie- 
niu swego narodu. Oświadczenie to można 
uważać za dowód wewnętrznej siły monarchii, 
która w poważnych chwilach zawsze się ob- 
jawia. 

Nowi wodzowie austryaccy. 


Nowy minister wojny generał Aleksander 
Krobatin urodził się d. 12 września 1849 r. 
jako syń podpułkownika w Ołomuńcu. Ukoń- 
czywszy akademię artyleryi, został podporuczni- 
kiem artyleryi i wstąpił do służby w 3 bat. 
artyleryi fortecznej. Następnie przeszedł do ! 
pułku artyleryi polowej. 

W listopadzie 1873 zamianowany poru- 


cznikiem, przydzielony został równocześnie do 
wojskowego komitetu techniczno-administracyje 
nego. 

Przez dwa lata uzupełniał studya swe w 
politechnice wiedeńskiej, poczem powołany zo- 
stał jako nauczyciel chemicznej technologii na 
wyższy kurs artyleryi i inżynieryi. Po ośmiu 
latach działalności otrzyma! w jej uznaniu krzyż 
zasługi wojskowej i przeniesiony został do 
ciężkiej dywizyi bat. Nr. 14. Wśród tego awan- 
sował na kapitana. 

W roku 1889 jako major przydzielony 
został do pułku artyleryi korpusowej nr. 7. Wr. 
1890 nastąpiło mianowanie jego na komendan= 
ta artyleryjskiej szkoły kadeckiej, w której do- 
czekał się mianowania go pułkownikiem. Potem 
sprawował komendę 7 pułku artyleryi korpu- 
śowej, W listopadzie r. 1896 dostał się Kroba- 
tin do ministerstwa wojny jako naczelnik VII 
oddziału. 

Od tego czasu gea Krobatin pracował 
stale w centralnej władzy, w ostatnich czasach 
jako pierwszy szef sekcyjny i zastępca ministra 


| wojny. 


„Nowy szef sztabu generalnego generał 
piechoty Conrad bar. Hótzendorf liczy obecnie 
lat 61. Urodzony d. 11 listopada 1952 w Pen- 
zig pod Wiedniem, po ukończeniu akademii 
wojskowej Terezyańskiej, wstąpił w r. 1871 
jako podporucznik do służby w 11 pułku strzel- 
ców. W r. 1876 ukończył szkołę wojenną i 
pełnił odtąd służbę w sztabie generalnym. W r. 
1895 otrzyma! szlify pułkowniks, w r. 1899 
został general-majorem i brygadyerem Tryestu, 
a w r. 1903 generałem porucznikiem i i 
zyonerem w Innsbrucku, gdzie stworzył nową 
tyrolską ochronę granie i zreorganizował kor- 
pus tyrolskich strzelców krajowych. 

Od r. 1906, t. j. od chwili ustąpienia 
hr. Becka, był bar. Conrad szefem generalnego 
sztabu aż do d. 30 listopada 1911, kiedy to 
podał się do dymisyi. 


Pla desideria. 


Wobec usiłowań niemieckich, aby w po- 
rozumieniu z Węgrami odeprzeć podnoszącą się 
w monarchii pod wrażeniem zajść bałkańskich 
falę siowiańską, organ austryackich kół oficer- 
skich „Danzere Armee Ztg.“ ogłasza zupelne 
bankructwo systemu, według którego „Madzia 
rom wydano na pastwę całe Węgry, Chorwa- 
cyę i Slawonię*, a „Niemcy spodziewali się 
zapewnić sobie trwałą hegemonię w Austryi*. 
„la idea—oświadcza organ oticerów—zban- 
krutowała już dawno. Niemcy austryaccy uczy- 
nili już przykre dla siebie doświadczenie, że 
bez czechów i polaków parlament iunkcyono- 
wać nie może, a madziarzy tylko jeszcze przy- 
znać nie chcą, że doszli do tego samego rezul- 
tatu. Rządy przeciw chorwatom i serbom nie 
są możliwe. Austryi nie można zniemczyć, ani 
Węgier zmadziaryzować. Austro-Węgry są pań- 
stwem ludów, w którem wszystkie ludy muszą 
współdziałać ze sobą... O podziale na panują- 
cych i poddanych mowy już być nie może, 
chociażby niemcy i madziarowie najściślej ze- 
spolili się ze sobą*. 

A dalej: „W armii nie znamy niesnasek. 


Niemiecki jest nasz ięzyk urzędowy, jest śro 


D Z 


100—200 należy da rzędu parochii za zbytecz 


dek techniczny porozumienia się — ale też nic|ae uważanych. 


więcej. Nam s4 pożądani żołnierze z wszyst 
kich narodów i nauczyłśmy się mówić z każ- 
dym w jego języku ojczystym. Tak więc j=ste- 
śmy wzorem, według którego powinno zorgae 
nizować się państwo: Niech każdy naród roz- 
wija się w swoim duchu narodowym, według 
potrzeby serca, a że żaden nie mą powodu 
obawiać się jakiegokolwiek ograniczenia w swo- 
im rozwoju wewnętrznym, więc kwestya tech 
nicznego porozumienia zię wzajemnego nie mo- 
że przedstawiać żadnych trudności*. I jeszcze 
jeden ustęp: „Austrya nie jest niemiecka i We- 
gry nie są madziarskie. Austro-Wękry są pań 
stwem, zespolone n wiekowemi rządami dynastyi 
Haosvurskiej, jednoczącemi tradycyami wspól 
nych walk i' współnego powodzenia, związane 
tyaiącznemi gośpodarczemi nłciami*.. „Siońce 
Świecić będzie nad wolną i szczęśliwą Austrya, 
os.oją niemieckich, słowiańskicn, madziarskic: 
i romanskich ludów, które tu znajdą warunki 
rozwoju w mierze nieograniczonej”. 
Jak dotąd są to tylko—słowa... 


Regent bawarski. 


Zmarły regent bawarski ks. Luitpold li- 
czył w chwili śmierci $2 lata, a paaował za- 
s:ępczo lat 26. 

Urodzony w r. 1821, stryj ostatniego kró 
la bawarakieeo Ludwika II, który w roku 1886 
znalazł śmierć tragiczną w nurtach jeziora Sta 
renberskiego, objął po tegoż Śmierci z tytułem 
regenta władzę w kraju, gdy uprawniony do 
następstwa na tronie brat zmarłego króla, Otto, 
z powodu choroby umysłowej został uznatiy za 
niezdolnego do sprawowania rządu ‘Í> inter- 
nowany w zamku Berg, gdzie do tej pory w 
obłąkaniu pozostaje. 

D'ugie rządy księcia regenta zapewniły mu 
zarówno w kraju, jak i p'za jego granńiesmi 
wielwie sympatye i opioię bardzo rozwsżnego 
polityka, umiejącego liczyć się z trudnem polo- 
żeniem królestwa bawarskiego w cesarstwie nie- 
m eckirm i pogodzić przyaależność dô Rzesży 
z powagą i prawami własnego kraju. 

Śmierć jego wytwarza konieczność osta- 
tecznego uregulowania sprawy następstwa na 
tronie Ponieważ ostatni król panujący Lu- 
dwk lI i jego niedopuszczony do władzy brat 
obłąkary Osto nie przestawili putomstwa, trou 
powinien przypaść w udziale najstarszemu Sy- 
nowi Luitpolda, ks. Ludwikowi, urodzonemu w 
r. 1845, a w razie rezygnacyi znajdującego sie 
już w wieku podeszłym księcia, ra jego syna 
Ruprechta, urodzonego w r. 1869. 


LE SELU 


Zastanawiające cyfry. 


L g e 


Lwów, 8 grudnia. 


„Gazeta Kościelna* przynosi niezwykle 
cenne cyfry, cdnoszące się do statystyki ko. 
Ścioła rzymsko i grecko-katolickiego w obecnej 
dobie. Statystyka kościelna z roku r9ia przed- 
stawia następujące cyfry urzędowe: 

I. Archidyecezya lwowska obrz. łac. na 
oibrzyniem 'terytorytm, * jakie zajmuje; liczy 
1,033,506 dusz. to jest 48.533 dusz więcej, niż 
w r. 1911, Do duszpasterstwa nad niemi ma 
tylko 253 parafii, 104 ekspozytur i 5 kapelanii, 
księży zaś parafialnycz świeckich ma tylko 466, 
a zakonnyca 73, czyii łącznie 539. Największy 
brak parafii wykazują dekanaty: kołomyjski 
i stryjski, w których na szlakach 2, 3, aż do 
8 mil, mimo, że tam dużo było i jeszcze jest 
dusz obrz. lae. niema zgoła, z braku dotacyi, 
żadnych stacyi duszpasterskich polskich, to zna 
czy ani koścułów, ani księży polskich na 
miejscu. 

I. Ruska arch'dyecezya lwowska. Na 
2 razy przeszło mniejszym i wygodnym bardzo 
obszarze, gdzie ludność ruska jest wszędzie 
skupiona, lezy w bież. roku 1r29o,831 dusz, 
parochii zaś ma 754 i 7 ekspozytur, 695 paro- 
chów, 59 administratorów, -138 w:»karyuszów, 
7 ckspszytorów, 3 profesorów uniwersytetu, 
77 katecnetów. czyl: łącznie '989 księży Świec- 
kich, 15 OO. Bazylianów i 39 braci Studytów 
Z tych wszystkich 754 parochił, conajmniej 


mey złem NE | 2 


Jospa 


Czarnej 


ory. 


W szcregu zwycięskich narodów balkań- 
skich czarnogórcy sa bezwątpienia nejpry- 
mitywniejsi, lecz przez dziwny zbieg okoliczno- 
ści — książę ich jest właśnie nawskroś inte- 
lektualistą. 


F przy oltarzu ustawionym w głowach 


III. Dyecezya przemyska ob. łac. O:brzy 
wią tą i bardzo rozległa dyecezya — majlicz 
niejsza z galicyjskich polskich—liczy 1,225 692 
dusz. Przyrost maturalny od r. 1911 wynosi 
w niej tylko 14,698 osób. Parafi ma tylko 
285, komendarye 3, ekspozytur 28 i 189 stacy: 
wikaryuszowskich. Ogółem stacyi duszpaster- 
skich ma tylko 505. Księży świeckich w dusz- 
pasterstwie liczy tylko 464, a zakonnych 12, 
czyli łącznie 476. W tej dyecezyi dla braku 
parafii polskicha (bo niema dla nich dotacyi) 
zachodzą całkierk anormalne i nigdzie w Au- 
stryi niebywałe stosunki, bo dyecezyanie mają 
pó'2, 3, 4 5 i 6 mil drogi do swych kościo 
łów parafialnych. W r. 191ir, jak obiiczyhśmy, 
było łącznie 119 949 takich dyecezyan potskieb, 
którzy ponad milę mieli do swych parafialnycb 
kościołów, to znaczy takich, którzy nie mogh 
dła zbytniej od kościojów swych odległości 
spełniać w swoim obrządku co niedzielę i świę- 
to obowiązków religijnych. 

IV. Ruska dyecezya przemyska rownież 
liczna ma 1,255.129 dusz. Przyrost wynosi w 
niej w ciągu roku 54,345 osób, czyli przeszło 
4 razy tyle, niż w polskiej dyecezyi przemy 
skiej!! (Niewątpiiwie wskutek kradzieży dusz.) 
Parochii ma 688, a parochów 643, administra- 
torów 47, wikaryuszów 94, ekspozytów 25. 
katechetów 40. Zatem księży świeckich ma 
ogólem 849 i 35 OO. Bazylianów. 

V. Ruska dyecezya stanisławowska. Li 
czy 998,683 dusz. Przyrost wyqosi w niej w 
ciągu roku 19 565 osób. Parochii ma 433, a 
parochów 4 5. administratorów 37, eck«pozy- 
tór 35, wikaryuszów 59, katechetów 26; ra 
zem księży świeckich ms ogółem 562 (28 wię 
cej, niż w r. 1911) i 9 Ojców Bazylianów. 

VI. Dyecyzya krakowska lizy w b, r. 
942.a9q7 dusz. Parafii ma tylko 183, 28 ekspo- 
zytur i 170 posad wikaryuszów (z tych 24 by- 
ło nieobsadzonych).  ltość stacyi duszpaster 
skich wynosi tylko 38r. Księży Świeckich w 
duazpasterstwie pracuje 333, a zakonnych 18, 
czyli łącznie 357 

VII. Dyecezya tarnowska ‘liczy w r. b 
822431 dusz. Parafii ma 181, ek»pozytur 26 
(5 więcej niż w r. 1911), katechetów 40 i sta 
cyi wiksryuszowskich 120. Ogółem siacyi dusz- 
pasterskich ma 388 (ij. xx więcej, niż wr 
r911), kleru świeckiego w duszpasterstwie ma 
354, a zakonnego 12, czyli łącznie 356. Kato 
likow ob. gr. w tej dyccezyi jest 19,092 dusz 

A więc my polacy mamy w  Galicyi o 
973 parafie mniej, niż rusini, chociaż, zliczy 
wszy cyfry powyższe, nas jest 4,023 926, czyi 
o 479.283 więcej, niż rusinów (3,544 643); 
nadto, mamy mniej księży Świeckich 0 777 
Dodajmy. że my płacimy tytułem podatków 
bezpośrednich 28,112.056 koron rocznie, a ru 
sini tylko 6,233,775 kor. A więc po czyjej 
stronie jest krzywda? z 

l. Ranlwa. 


Pogrzeb fiecypasterza. 


We środe w palacu arcybiskupów war- 


trumny arcypasterza, pierwszą mszę żalobną 
fodprawił,; o godz. 7 z Taos, ks kanomk Swis- 
towski następną zaś ks. Dąbrowski. ; 

O godzinie 8-ej z rana cichą mszę odpra- 
wil J E. biskup kielecki ks Łosiński, o godz. 
8 i pól J. E. biskup lubelski ks. Jaczewski, o 
godz. 9-ej--] E. biskup sandomierski ks. Ryx, 
o godz. 9 i pól z rana — rektor akademii đu- 
chownej w Petersburgu Ks. prałat Kakowski. 

Q godz. 2ej po poł. w komnacie żałob- 
nej zgromadzili się przedstawiciele kapituły 
warszawskiej, komitet pogrzebowy i najbliższa 
rodzina zmarłego arcypasterzą. 

Alumni seminaryum zdjeli trumnę z ka- 
tafalka; włożono na nią wieko z krzyżem szkla- 
nym i przylutowano: 

Przed pałacem arcybiskupim, mimo de: 
Szczu, gromadzą się tlamy publiczności Tiumy 
publiczności gromadzą się również na ulicach, 
któremi kondukt ma zdążać. Na całej prze- 
strzeni uszykowały się delegac' e, według okre- 
ślonego z góry porządku. Kika minut po go- 


dzinie trzeciej orszak pogrzebowy opuścił pałac 
Trumnę ze zwłokami wynieśli na 


arcybiskupi. 


podnoża*) śpiewana jest w całem Czarnogórzu. 
Pieśni bojowe, przełożone na muzykę przez 
królewicza Mirko, wykonywane są podczas po- 
chodu. Epos polityczne „Piesnik i Vila“ („Pie- 
Śviarz i Rusałka”) i poemat Hajdana są na 
ustach u wszystkich czarnogórców. 

Twórczość swą dramatyczną rozpoczął 
król Mikołaj od dramatu „Wutkasin*, którego 


skiego mocarstwa. Lecz szczytu dobiegła ta 
twórczość w przeiłumaczonym dziś na obce ję- 
zyki | wystawianym w teatrach stolic europej- 
skich dramacie „Caryca Bałkanów*. Treść jej 
to walka dwóch wiaściwych duszy czarnogór- 
skiej uczuć: dumy i miłości ojczyzny. Duma 
istotnie nieraz w dziejach skusiła niejednego 
sziachetnego syna Czarnej Góry do zdrady 


Brzmi to jak parad.ks, da sę jednak ła- | kraju. W dramacie króla Mikcłaja kistoryczny 


two wyiłumaczyć. Właśnie narody, znajdujące 
się na niższych stopniach kultury, posiadaja na 


bukater Stanko, syn księcia Iwo Zrnojewicza 
przechodzi na streaę turków i na ich czele do. 


swem czele ludzi, w których się streszcza SIA konywa podboju Czernej Góry. Na polu bitwy, 


talentu narodowego. Krol Mikcłaj w dramacie 
swym „Caryca Bałkanów" sam pisze: „Tylko 
ten godzien jest wdziać purpurę królewską — 
kto dowiedzie, iż jest najzdolniejszym w na- 
rodzie*. 

Dziad króla Mikołaja Piotr II był w swo- 
im czasie najwybitniejszym poetą czarnogórskim. 
Książę tea jednak bjł.. aualfabeią i improwi- 
zacye jego zspisywał jedyny piśmienny czło 
wiek w Czarnogórzu — biskup Cetynii. Król 
Mikolaj otrzymał bardzo staranne wykształcenie 
w Tryeście i Paryżu, włada dobrze językami 
francuskim, wioskim i niemieckim; nie dziwne 


go, że i horyzunt jego twórczości jest znacznie |. 


szerszy, niż u jego nieępiśmiennego dziada Te- 
mu szerszemu horyzontowi pojęć 
i większa wartośc iiteracka utworów  króla- 
poety. Lubi cn jak i jego poprzednicy układać 
rapsody rycerskie, które sam następnie przy 
wtórze gęśli odtwarza. Używa też prastarych 


form epickich, celuje w układaniu przyśpiewek| 


do ludowego tańca „Koła”. Lecz główny wy- 
raz swej twórczości dał w licznych i pięknych 
dramatach. 

Patryarchalny władca osiągnął to, o co 
nadaremnie się dobijało I dobija wielu poetów, 
Utwory jego umiłował lud cały. Pieśń „O na- 
mo, o namo za brda aza* (Tam, tam u gór 


raniony, spotyka on swoją narzeczoną Danicę, 
która go jako dzielna córka swego krsju nie- 
mawidzi i nim pogardza, lecz jako kobieta wciąż 
go kocha jeszcze. „Czyny twoje wstręt we 
mnie budzą, lecz życie twe jest mi droższe nad 
Światło mych oczu! -— woła Danica. Ale 
Stanko zbyt jest dumny, by w pokorze błąd 
swój uzn»ć. Chce by Danica szła za nim — 
kusi ją blaskiem korony. Dzielna dziewczyna 
odpowiada mu oburzona: 


Tronem Bałkanów—nasze Czsrne Góry. 
Każda kobista wolna jest carycą, 


Idzie jednak w ślad za ukochanym Stan- 
kiem—w krainę Śmierci. 


odpowiada | 


Dzika Morato, unieś mię do stromych 
Brzegów Skutari — tam mię luby czeka! 


woła ona, rzucając się w nurty spienionego 
potoku. 

Król Mikołaj, jako pocta, posiada dwa 
ideały: wskrzeszenie mocarstwa staroserbskiego 
i sławiehie kobiet czarnogórskich, 

Nuta patryotyczna brzmi w jego popular- 
nej piosepce: „Dzwony Ceztynii*: 


Dzwońcie dzwony ukochane — 
niechaj dźwięk wasz płynie, 


I 


branej wspaniale i złożyli ją na wyniosłym ka 
tafałku purpurowym, pod „wjełkim czarnym bal 


treść zaczerpnął z dziejów upadku Staroserb- | 
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ramionach księża, poczem złożono ją na sze-|sowanie budzi kobferencya posłów, która ma 


śiokonnym karawanie pod baldachimem Przed 
całem kroczy kanonik kapituły metropolitalnej | 
z krzyżem arcybiskupim. Dalej idzie ducbo- 
wieństwo, członkowie kapituł, biskupi i arcybi- 


skupi, Za trumną zdątają członkowie rodziny, 
kanoniczki, szarytki, duchowieństwo żeńskie, 


przedstawiciele towarzystw naukowych, społecz- 
nych, religijnych, filantropijnych, zakłady nau- 
kowe, bractwa, cechy i inne. Pochód zamyka 
;ą tłumnie szeregi włościan. 

Gdy karawan już niknął w wylocie ulicy 
Sto Jłńskiej, pod naciskiem tłumu nieprze!i- 
czonego, zerwały się kordony i była obawa, że 
fala najbliższa pod naciskiem ludu zalegającego 
cały plac i połowę Krakowskiego Przedmieścia, 
wpłynie na orszak, szczęściem jednak zdołano 
w porę Spleść zerwane łańcuchy i niebezpie- 
czeństwo usunieto. 

Przed kirem obitemi drzwiami katedry 
oczekiwał na trumnę komitet w osobach ks. ks 
kanoników Cbhełmickiego, Galla i regensa kon- 
systorza warszawskiego Bączkiewicza. 

Trumnę ponieśli kapłani do katedry, przy- 


dachimem, spływającym z pod stropu Świą- 
tyni. 
r Płonęły wszystkie światła w żyrandolach, 
krepą spowitych. 

$ metropolita zasiadł w fotelu z lewej 
strony oltarza przed żałobą okrytym tronem 
arcybiskupim, a z prawej na stopniach ołtarza 
zająli fotele biskupi, prałaci zaś i kanonicy 
zasiedli w stallach. Pozostali kapłani na krze- 
słach przed stallami i zewnątrz  prezbiteryum 

Katafalk otoczyła rodzina zmarłego arcy 
pasterza. Dia publiczności pozostało nie wiele 
miejsca w nawach bocznych i w głównej za 
balustradą prowizoryczną. 

Na kirem przysłoniętą ambonę wszedł ks. 
Kasiński z Włodawy i 
trwała pół godziny.. 

Mówca żałobny scharakteryzował ś. p 
arcybiskupa Popieia, jako „prawdziwego pa- 
sterza kap'snów i ludu, spostoła czynu i sło- 
wa órżz męczennika w cierpieniach”. 

Po egzorcie J. E; metropolita celebrował 
nieszpory żałobne, złożone z pięciu psalmów i 
odśpiewane przez ogół duchowieństwa. 

Gdy umiłtły ostatnie dźwięki psalmów 
J E. biskup Zdzitowiecki zaintonował Salve 
Regina. I wzbił się pod stropy katedry 
prastarej hymn, Śpiewary przez siedmiuset ka 
płanów, wywierając wrażenie potężne, niczem 
nmiezapomi.iane. 

O ceremonii czwartkowej złożenia zwłok 
w podziemiach katedry poinformowały już de- 
pesze wczorajsze. 


wygłosił egzortę, która 
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Na Bałkanach. 


P:zed konfarencyą londyńską. 


Rozpocząt mię obecnie okres układów. 
Delegowani państw bałkańskich do narad po- 
kojowych znajdują się w drodze do Londycu. 
Termin zapoczątkowania układów 'naznaczony 
został na 13 grudnia, 

Caociaż układy rozpoczną się prawdopo- 
dohnie trochę później, istuieje jednak przy 
puszczenie, iż nie będą trwać zbyt długo. De- 
legowani przedstawią Turcyl wspólne żądania, 
podział zaś uzyskanych terytoryów pomiędzy 
mocarstwami związkowemi nastąpi dopiero po 
zawarciu pokoju, 

Buigaryą nie ma zamiaru 
Adryanopola, co się tyczy Salonik, 
ta nie jest dotychczas rozstrzygnięta. 

Porozumienie z Grecyą bezwątpienia nie 

łatwe będzie do osiągnięcia. Gdy państwa bał- 
kańskie przedstawią swe żądania, wyjaśai się 
dopiero, jakie żądanie postawi i jakie stanowi- 
sko zajmie Serbia w kwestyi portu na Adrya- 
tyku. 
i Znaczącą jest jednak jawnie wyrażona o- 
pinia sfer rosyjskich. np. — ambasadora rosyj- 
skiego w Rzymie—Krupieńskiego—że posiadz- 
nie portu na morzu Adryatyckiem stanowi dla 
Serbii kwestyę pierwszorzędaej wagi. 

Podpisanie rozejmu przez Grecyę znacz- 
nie ułatwi rokowania pokojowe. 

Obok narad pokojowych wielkie zaintere- 


wyrzec Się 
kwestya 


Dźwięk spiżowy starej wiary 

po mojej krainie! 
Głoście głoryę naszej chwały: 

myśmy w imię Boga — 
Tyle w kojach krwi przeleli, 

krwi własnej i wrogs. 


I pozdrówcie mi Jerzego, 
pozdrówcie Daniłę. 
Przypomnijcie im, junakam, 
że im większą siłę 
Będzie miała moc turecks, 
tena jest większa sława 
W tem, że u nóg naszych legnie 
zdeptana i krwawa! 


Kobietom poświęca król-poeta inwokacyę 
z „Carycy Bałkanów“. 


Bose, zgłodniałe, w poszarpanych szatach 
Za nami szłyście 'na walki i boje — 
Orzęźwiająse podajać napeje 
Zapiekłym ustom.. Gdy krew sięna kwiatach 
Rodzimych kładła. 
..Gdy nieprzyjacielskie 
Jęczały kule! 

O! w bitwy pożarze, 
Prócz znaku krzyża na naszym sztandarze, 
Ginący, wasze widzieliśmy twarze — 


Twarze przecudne, przęjasne, anielskie! — Œ; 


tach 


się odbyć z inicyatywy Ed Grey'a. 

Mocarstwa zgodziły się w zasadzie na 
ową konferencyę, miejsce jednak i termin nie 
zostały jeszcze oznaczone. 

Narada ta będzie się jednak mogła odbyć do- 
piero po zawarciu pokoju między państwami 
bałkańskiemi. Przypuszczalnie odbędzie się ona 
w Londynie. 

W sytuacyi politycznej nie daje się zau- 
ważyć Żadna zmiana. Naprężenie trwa w dal- 
szym ciągu niezmiennie. 

Z powodu postanowienia rady ministrów 
oprócz Reszyd'baszy i Osmama-Rizami-baszy 
wysłano również, jako pełnomocnika do narad 
pokojowych pełniącego obowiązki ministra ma- 
rynarki— Salit-baszę. 


Wywiad u Kiamiia-baszy. 


Jan Rodes, korespondent „Temps'a* dzieli 
się z czytelnikami swego pisma wiadomościa 
mi, jakie zebrał w czasie wywiadu u Kiamil 
baszy. 

Wielki wczyr zamieszkuje stale mały po- 
koik, przylegający do biura urzędowego i pomi- 
mo podesziego wieku sypia na wązkiem łóżku 
żelaznew, prowadząc wogóle żywot iście spar- 
tański? 

Kiamil basza jest w mowie szybki, zwię- 
zły, zanadto może lakoniczny. 

P. Rodes zapytywał premiera co myśli a 
naradach pokojowych, od jakich żądań Turcya 
ma zamiar nie odstąpić. 

Nie możemy pozwolić — odpowiedział — 
afeby Serbia przepołowiłta Albanię dla uzyska- 
nia portu na morzu Adryatyckiem, nie możemy 
również oddać Adryanopola. 

Na zapytanie jak zapatruje się rząd tu- 
recki na przystąpienie Turcyi do związku bał 
kańskiego? 

— ŻZapatrywania ts zależeć będą od zna- 
czenia, jakiego związek nabierze oraz od uzy 
skanych przez nas korzyści. 

— Jakie stanowisko. zajmie Turcya w 
stosunku do iunych mocarstw? 

— Mamy zamiar 
stosunki ze wszysiriemi bezwzględnie 
stwami, najistotniejsze interesy  Turcyi, 
kraju morskiego, zmuszają nas jednak do naj- 
bardziej przyjaznych stosunków z potęgam: 
morskiemi 

— A wewnątrz kraju jaką metodę postę 
powania przyjmie Turcye w stesuuku do in- 
nych narodowości? 

— Prawa pasze nie uznają różnicy po» 
między chrześcijanami a muzułmanami. Posta 
nowiliśmy w postępowaniu z ludnością chrze 
Ścijańską nie robić żadnych różnie. Będziemy 
szanować jej język i zwyczaje. Rozszerzymy 
prawa autonomiczne wilsjatów. Wogóle jeste 
śmy zwolennikami polityki liberalnej. 

— Czy Turcyą projektuje jakie reformy? 

— Naturalnie, na wszystko przyjdzie czas. 
Obecnie mustmy zakończyć wojnę, reszta — nz 
później. 

— W każdym razie z radością możemy za 
pewnić, iż żaden kryzys me grozi naszej poli 
tyce wewnętrznej a rząd nasz jest dostalteczaie 
silny, ażeby przystąpić do rozstrzygnięcia naj- 
bardziej zawiłych kwestyi w zupełnym spokoju. 


mocar 


Rządy związkowców w Tracyi i Macedonii. 


Urzędnicy, przeznaczeni. do zarządzaniu 
| miejscowościami, położonemi ną terytorpama za 
jetem przez bułyarów, wyjechali ze Sxoplje. 
W wielu miejscach otwierane są szkoły buigar 
skie. Dla nadzoru zą grecką częścią kolei 
wschodniej oraz za linią Saloniki—Monastyr, 
wyznaczony został królewski gręcki komisarz. 

Rzad grecki utworzył sądy karńe I-ej in- 
stancyi w Salonikach i Karezenie. Do proce 
dury sądowej został wprowadzony język grecki 


"Polityka delegatów tureckich. 


Do „Daylily Telepraph'u* donoszą, iż turec- 
cy mężowie stanu kierować się będą na nara 
dach 2 odrębnymi systemami pokojowymi. Pierw- 
szy z nich polega, na tem, iż Turcya powinna 
utrzymywać dobre stosunki z temi mocarstwa 
mi, które w przyszłości graniczyć z nią będą 
na prawym brzegu Maricy oraz we wschodniej 
Anatolii. 

Z jednej więc strony, chce Turcya po- 
szukiwać zbliżenia z Bułgaryą i związkiem Bał- 
kańskim, na gruncie ugody celnej oraz gwaran- 
cyi ubopólnej posiadłości europejskich, z dru- 
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podtrzymywać" dobre’ 


jako: 


giej zaś strony współdziałać z Rosyą w spra- 
wie cieśnin morskich oraz zawrzeć ugodę z trój- 
rorozumienitm;, które zabezpieczy posiadłości 
tureckie w Azyi i dostarczy środków materyal- 
nych dla przeprowadzenia reform. Drugi sy- 
stem szuka oparcia w mocarstwach, któreby 
były w stanie wywrzeć nacisk zbrojny na zwią- 
zek Bałkański, a zatem w trójprzymierzu, szcze- 
gólniej zaś w Austrc- Węgrzech i Rumunii. 


Delegaci greccy. 

„Agence dAthbenćs* donosi, że prezes 
ministrów Venizelos, były minister — Saladis, 
profesor uniwersytetu paryskiego — Politis, ka- 
pitanowie — Metaxes i Exaclaktylos -wyjechali 
już do Londynu. Szef greckiego sztabu gene- 
ralnego, genefal" Daiglis i grecki ambssador 
w Wiedniu d-r Streit przyłączyli się do nich 
w drodze. W czasie niecbecności prezesa mi- 
nistrów ‘oraz miniatra wojny, obowiązki prezesa 
ministrów pełnić bedzie minister spraw wew- 
nętrznych —Coronulas, obowiązki zaś ministra 
wojny— minister marynarki Stratos. 


Zadania konfarenoyi. 


„Obserwet*, pisząc o domniemanym prze- 
biegu konferencyi, jest zdania, że najpierw zo- 
staną wzięlie pod uwagę te kweatye, które ma- 
ją być rozważone w czasie przedwstępnych na- 
rad, dotyczących rozejmu. 

Pierwszą zostanie rozważona sprawa po- 
działu Tracyi pomiędzy Turcyą a Bulgaryą. 
Nie są tu przewidziane żadne trudności, gdyż 
oba mocarstwa zgodzą się bezwątpienia na li- 
s graniczne, oznaczone po pokoju w San-Ste- 
ano. 

. Kwestya Adryancpola wymsgać bedzie 
delikstnego ujęcia, spodziewane jest jednak 
porozumienie w razie, jeżeli Adryanopol pozo- 
stanie przy Turcyi, lecz fortyfikacye jego zosta- 
'ną zniesione, i 

Padział Tureyi wywoła inne kwestye, jā- 
koto—kwestyę długu tureckiego dette publi- 
que oraz kwestyę celną. Sprawy gospodarcze 
zostaną prawdopodobnić rozstrzygnięte w ra- 
mach polityki handlowej przez odpowiedni tra- 
ktat. 


<cha kuluarowe. 


W sprawie wybotu prezydyum. 


Frakcya październikowców wybrała dele- 
gatów w celu osiągnięcia porozumienia z na- 
cyonalistami w sprawie wyboru prezydyum 
Dumy. Główny warunek porozumienia—kan- 
dydatura ks. Wołkońskiego. Porozumienie to 
ma nosić charakter epizodyczny. 


Wśród postępowców. 


Frakcya postępowców rozpatrzyła kwe- 
styę odpowiedzi na deklaracyę rządową. Opra- 
cowanie konspektu tej odpowiedzi ma gruncie 
uchwał ostatniego zjazdu frakcyi powierzono 
posłom: Jefremowowi, Lwowowi, Maslennikowo- 
wi, Wakarowowi i Posnikowowi. 


Interpelacye. 


Partya kanst-dem. uchwaliła złożyć Dumie 
szereg interpelscyj, w .pieswazym rzędzie © 
naduzyciach władz adminisrracyjnych podczas - 
wyborów, następnie zaś interpelacyę nagłą o 
niezgodnem z prawem prolongowaniu Sianów 
wyjątkowych. Partya kadetów ma w tej kwe- 
styi zwrócić uwagę Dumy na następujące dane: 

Najwyżej zatwierdzona ustawa o stanach 
wyjątkowych otrzymała na trzy lata moc pra- 
wną I4 sierpnia 1881 roku, a 15 sierpnia 
1884 roku Najwyżej zatwierdzona uchwała 
komitetu ministrów prolongowała ją na nowe 
3 lata. Z biegiem czasu prolongowanie podo- 
bae edbywało się peryodycznie. 25 czerwca 
1905 roku 'ostatnia prolongacya została doko- 
nana na rok jeden—przez co w 1906 roku 
cała ustawa automatycznie utraciła moc pra- 
wną i stany wyjątkowe mogłyby być stoso- 
wane jedynie na mocy nowego prawa. Tym- 
czasem jednak ustawa—wlaściwije już nie istnie- 
jąca—została prolongowana na mocy Imienne- 
go Ukazu Najwyższego z dnia 5 sierpnia 1906 
roku, a następnie i w latach 1907, 19c8, 199, 
1910 i x19r1. Ostatni ukaz z dnia 26 sierpnia 
I912 r. został kontrasygnowany przez prezesa 


Lecz mię w bojowym wzniosły zapale 
Sokoły moje 

I dziś na twoje spoglądam fale — - 
Tobą się poje". 


Dyplomatyczne mistrzostwo wykazał król 
Mikołaj szczególnie w dwóch dziedzinach: w 


"|zadzierzgnięciu stosunków przyjacielskich z Ro- 
|syą—prawdziwej Societas leoriina na ko- 


rzyść Czarnej Góry i... w wydawaniu córek 
zamąż. 

Istotnie, w tej dypłomacyi matrymonialnej 
okazał się król Mikołaj srcymistrzem. Udało 
mu się samemu ożenić z Mileną Vukoticz, ko- 
bietą o niezwykłych przymiotach, którą słusznie 
we Włoszech nazwano „Gwiazdą wschodu“ 
(„La stella del’ Oriente"). Obdarzyła ona mę- 
(ża trzema synami i siedmioma córkami. Lud 
|czarnogórski, który kobiety uważa za istoty niż 
sze, współczuł swemu księciu, lecz w istocie w 
„małem państewku króla Mikołaja każda z ho- 
żych cór stsrczyła za armię zwycięską. Naj- 
starsza, zmarła już księżniczka Zorka, wyszła 
zamąż za Piotra Karadżordżewicza, obecnego 
króla serbskiego, Milica—za Wielkiego Księcia 
‘Piotra Mikołajewicza, Stana—po raz pierwszy 


iza ka. Jerzego Leuchtenbergskiego, następnie 
| za Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza. 


Helena jest żoną króla włoskiego. Wreszcie 
a przez swój związek z księciem Franci- 


Lecz prócz tego zamiłowania do - poezyi | „„piem Józefem Battenbergiem zadzierzgnęła ści- 


inie zapominał nigdy mądry hospodar Czarnej 
IGóry o interesach realnych zarówno kraju, jak 
i swoich osobistycb. Odznaczył się świetnie, 
jako strategik, dyplomata i finansista. Trudno 
powiedzieć, w której roli okazał większe 
zdolności. 

Podczas wojny w 1876—1877 latach zwy- 
ciężył on groźnego ghazi Muktar pasze, zmusił 


Selma baszę, Osmana-baszę i Solimana baszęj 


do odwrotu. Jako cenę swych zwycięstw o- 
trzymał na kongresie berlińskim Podgoricę, Nik- 
sicz, Spus i Cabliak,' a także Antivari i Dulci: 
gno na Adryatyku. Ciążeniu Czarnej Góry ku 
morzu dał on wyraz w pieśni: „Do morza“. 


„O morze ćudae, o morze sine, 
Bądź pozdrowione! 

Wróg mi od ciebie dzieli krainę — 
Góry rodzone 


ślejsze węziy pomiędzy Czarną Górą a panują= 
cym domem brytańskim. Dwie niczameżne je- 
szcze królewny: Ksenia i Wiara, niezawodnie 
przyczynią się do zawarcia nowych korzystnych 
dia Czsrnej Góry sojuszów. Z większą, niż 
dawni cesarze rakuscy słusznością może hospo- 
dar Czarnej Góry powiedzieć o swoim kraju: 
„Bella gerant alii, tu felix Montenegro nube!“ 

Król Mikołaj niersz sam jowialnie żartuje 
ze swego powodzenia w wydawaniu córek za- 
mąż. Gdy pewien dyplomata europejski wyra- 
‘zit przed oim zdumienie z powodu małego wy- 
wozu z Czarnej Góry produktów krajowych — 
król rzekł z uśmiechem: „Zapominasz pau o mo: 
ich córkach*. 

Trudno narazie zdać sprawę z całej do- 
niosłości 
(nialnej. 


politycznej tej dyplomacyi matrymo- | 
Bo w osobie swych córek, które, FA 


wiąc nawiasem, wszystkie odznaczają się nje: 
pospolitą zdolnością oryentacyjną, posiada król 
Mikołaj takich ambasadorów  nieurzędowych, 
jakich nie ma żaden inny władca europejski. 

A teraz na zakończenie -— rys malujący 
szlachetność i rycerską prostotę starego króla- 
poety- - p 
Pewnego razu stanął przed nim (a w Czar- 
nogórzu patrysrchalqe zwyczsje usuwają ko- 
niecżność urzędowych, uroczystych audyencyi) “ 
stary turek i zaczął się żalić, że kilku notablów 
czarnogórskich zelżyło jego i jeszcze paru in- 
nych jego współwyznawców. Król Mikołaj o- 
biecał mu zadośćuczynienie, przyczem polecił 
odwiedzić go wieczorem w konaku. Gdy sta: 
ry turek zjawił się do rezydencyi królewskiej, 
ujrzał w orszaku króla dworzan, którzy go zel. 
żyli Król groźnie spytał: „Kto ośmielił się 
zelżyć mego poddanego dlatego tylko, jż jest 
obcej wiary?* Obecni przerażeni milczeli. Król 
zaś z uśmiechem rzekł do turka: „Obiecałem ci 
zadośćuczynienie będziesz je miał więc", po- 
czem z ujmującą prostotą odczytał mu w obec- 
ności dworzan wiersz, który w ciągu dnia 
ułożył: 


Lżą ciebie dzisiaj, stary lwie turecki, 

I zwą ciebie tchórzem! Ciebie, coś pół świata 

Podbił piorunem swojego bvłata 

I konie poił na ziemi weneckiej, 

O, czemby* dzisiaj była moc Europy, 
„Gdyby nie górai, co z wiecznego śniegu 

Niby lawine upadł ci pod stopy, 

Ażeś się w świetnym załamał swym biegu, 

Krzyżem i mieczem walczyliśmy krwawo 

Z tobą, w niejednej wyprawie oręzaej, 

Zwycięstwo nasre—było twoją sławą, 

Boś czoło stawił, jako rycerz mężny. 

Niech inni piętno kładą ci na czoło, 

Żeś upadł dzisiaj—taka wola Boga, 

My— widząc losów twoich zmienne koło— 

Podziw czujemy— dla dzielnego wroga. 


Muncyusz. 
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ministrów Kokowcewa. Partya kadetów jest 
zdania, że premier, przedstawiając prolongacyę 
ustawy do sankcyi Monarszej, postąpił wbrew 
par. 86 praw zasadniczych. 


Wybory prezydyum frakcyi konst -dem. 


Prezesem frakcyi konst.-dem. został Milu- 
kow, wiceprezesami pp. Szingarew i  Niekra- 
sow. Sekretarzem— p. Stepanow. Na prezesa 
kcmitetu frakcyi obrano p. Szingsrewa. W 
skład biura frakcyi, prócz prezydyum, weszli 
posłowie — Rodiczew, Gerasimow, ks. Mansu- 
row i Aleksandrow. 


Kontestowane mandaty poselskie. 


1o wydział rugow poselskich zatwierdził 
mandaty posłów gub, orłowskiej Wietczinina, 
Rostowcewa, duch. Zwierewa 1:ego, Pokrow- 
skiego i Kisielewa. Zakontestowane zostały 
z powodu nieprawidłowego usunięcie ód wybo- 
rów wyborców bar. Wrangla i Wasicza, którzy 
tę nieprawidłowość zaskarżyli, mandaty posłów: 
Mazochina, Potułowa, Puszczina i głośnego gu- 
bernatora z Niżniego-Nowogrodu Chwostową, 


Jnformacye. 


— Minister komunikacyi przedstawił Du- 
mie Państwowej projekt o przepisacb, doty- 
czących ruchu automobilowego na szosach ro- 
syjskich. Obecnie ruch automobilowy regulo- 
wany jest za pomocą postanowień obowiązują- 
cych administracyi miejscowej, które są inne w 
każdej gubernii. Podług projektu, postanowie- 
nie obowiązujące w całej Rosyi wydaje mini- 
ster spraw wewnętrznych, po porozumieniu się 
z ministrem komunikacyi, w poszczególnych zaś 
miejscowościach—organy miejscowego. samo- 
rządu. 

Na wyścigi automobiiowe w granicach je- 
dnej gubernii pozwolenia udziela gubernator, 
w granicach paru gubernii—minister spraw we- 
wnętrznych. Koncesye na stałą komunikacyę 
automobilową wydaje drugi departament Rady 
Państwa w zasadach koncesyi na budowę ko. 
lei prywatnych. 


W akademii medycznej. 


Ogłoszone przed paru dnismi nowe prze: 
pisy dla studentów akademii lekarsko-wojen- 
nej o salutowaniu władzy wywołały wzburzenie 
wśród wychowaweów akademii. 

27-go listopada po poł, miał miejsce wiec 
w audytoryum kliniki prci. Popows; w wiecu 
tym wzięło udział przeszło 700 studentów. 
Przyjęto rezolucye następujące: 

1) wyrazić protest przeciw nowym prze- 
pisom przez strajk trzydniowy; 

2) bojkotować dyrektora akademii, prof. 
Weljaminowa, jako inicyatora nowych przepi. 
sów i nie salutować mu; 

3) Salutować podług dawnych przepisów 
(t. j—tylko generałom); 

4) odmówić urzadzenie tradycyonalnego 
balu studenckiego i zwrócić pieniądze za naby- 
te bilety wyższym urzędnikom wojskowym. 


Wezwani telefonicznie sztab oficerowie 
przybyli na wiec zapóźno. 
| oai moje "go s | 


+ 
W sprawie doświadczalnego 


gospodarstwa takowego, 


Sprawa uprawy łąk jest sprawą palącą. 
Podniesienie wydajności łąk i ulepszenie jakcści 
siana umożliwia z jednej strony zyskowną ho- 
dowlę, z drugiej zaś strony zwalnia pola orne 
Od konieczności wytwarzania koniecznej w go- 
spodarstwie rolnem paszy, a więc umożliwia 
większą intensywność systemu rolnictwa. Za- 
Sada ta tak jest uznana przez naukę organiza- 
cyi gospodarstwa roinego, że dwóch zdań w 
tej uprawie niema. Dlatego też wszelkie ule- 
porin od melioracyi łąkowych zaczynać na- 
eży, 

. Pomimo jednak uznania, jakiem ogólnie 
Cieszy się powyższa zasada, w sprawie łąk u 
nas nic, albo prawie nic aie nie robi. Techni- 
ka uprawy i nawożenia pól ornych zrobiła u 
nas poważne postępy, urządzane są pokazy i 
konkursy narzędzi i maszyn rolniczych, doświad- 
czenia zbiorowe i formy doświadczalne wyka- 
zują nam korzyść stosowania nawozów pomoc- 
Riczych, wprowadzania szlachetniejszych odmian 
roślin polowych etc, w sprawie jednak łąkar- 
stwa, tej podwaliny gospodarstwa rolnego, pá- 
nuje zastój zupełny, absolutna martwota. 


Memoryał 
albański. 


aa" 


Przytzczamy poniżej memorandum, które 


"Połączone komitety albańskie (tak fukcyonujące 


w samej Albanii, jak w Ameryce, Turcyi Ru- 
puni, Bułgaryi, Egipcie) wybierające teraz de- 
Cgatów do Zgromadzenia narodowego, za po- 
d.ędnictwem komitetu egipskiego wręczyły che- 
Ywowi z prośbą, aby był ich pośrednikiem 
U wielkich mocarstw: 
„Do Jego Wysokości Księcia Ahmeta 
Fuada Egipskiego. 
„Waszą Wysokości! Ufni w słuszność spra- 
wy naszej I praw, zdobywanych krwią, którą prze- 
waliśmy i przelewamy dziś jeszcze z czterech 
stron nieszczęśliwego kraju naszego, ufni przede- 
Wszyztkiem w Eprawiedliwość mocarzy, pozwala» 
my sobie przedłożyć Waszej Wysokości niniejsze 
CXPOte z prośbą o udzielenie mu poparcia swe- 
go Patryotycznego, by głosowi naszemu raczyli 
Posłuch ci, którzy kierują losami ludów 
a aKlonni gą do uwzględnienia słusznej sprawy 
uciśnionych. 
"= »W zakątku Europy wschodniej, w Al- 
banli, żyje iud 3—4 milionowy, mowy własnej 
i odrębnej, wystarczsjącej mu w zupejności dla 
potrzeb życia współczesnegu, a która—z wyjąt- 
„em niektórych pierwiastków, wspólnych wszyst- 
Językom indo-europejskim — nie ma żadnej 
CZNOŚci z językami ludów Sąsicdnich. Albań- 
CZYCY mają swoje zwyczaje i obyczaje zupełnie 
różne od zwyczajów i chyczajów ich sąsiadów; 


W tym kierunku nie wyrobiono u nas na- 
wet techniki mechanicznej uprawy łąk, nie mó- 
wiąc już o nawożeniu, doborze traw i ich wza 
jemnem ustosunkowaniu. Dobrowolnie opusz. 
czamy pole do pracy bardzo wdzięcznej i nad- 
miernie zyskownej. 

Urodzaj na polu ornem w znacznej mie- 
rze zależy od ilości opadów atmosferycznych, 
a w posuszne lata nawozy pomocnicze w pe- 
wnych warunkach nawet obniżenie plonów dsć 
mogą. Na łąkach, na których warunki wilgo- 
tności prawidłowo są uregulowane, woda „w 
minimum“ być nie może, s więc wyzyskanie 
nawozów pomocniczych musi być maxymalne, 
a urodzaj siana stosunkowo pewny. 

Mamy wreszcie w kraju olbrzymie torfo- 
wiska nizinne, które przy kulturze są lepszym 
materyałem łąkowym od najlepszych ługów za- 
lewnych. A jednak materyał tak świetny, te 
prawdziwe kopalnie azotu, leżą u nas unieru- 
chomione i uważane za nieużytki. 

Leżą przedemną dwie prace kolegi mego 
z wiedeńskiej Hochschuli rolniczej p. Wacława 
Sikorskiego: 1) Czy kraj nasz wysycha? i 2 
Uprawa rolna naszych torfowisk. Prace te, na- 
pisane z wielką werwą i znajomością rzeczy, a 
oparte na tem, co autor czytał, widział i robił, 
lepiej, bo kompetentniej, odemnie pouczą, czem 


DZIENN Ik 


dzeniu rady p. Studziński w imicuiu swego 
mocodawcy p. Małyńskiego z Bereznego zgłosił 
bezpłstnie teren dia pierwszej fermy łąkowej 
Jest to już bardzo dużo, bo posuwa sprawę o 
krok jeden naprzód. Czy paląca ta sprawa 
przybierze realniejsze kształty : —będzie to zale- 
żałż od wołyńskiego ziemstwa, od naszych ra 
dnych, a w pierwszej linii—od nas samych, od 
naszej pracy, wytrwałości i ofiarności na cele 


społeczne. 
B. Wydżga. 
DE 


Zwiahelskie zgromadzenie ziemskie. 


Budżet wydatków na' gospodarkę ziemską 
zwiahelskiego powiatu, na rok 1913, uchwalo 
ny przez drugie z kolei zgromadzenie radców 
zreformowanego ziemstwa—wynosi 270,297 rb 
16 kop. t. j. przewyższa budżet wydatków bie- 
żącego roku o 40,809 rb. 89 kop. 

Preliminarz budżetowy, ułożony przez wy- 
dział (zarząd) powiatowy wynosił 287,9c7 rb 
16 kop., zgromadzenie radców wykreśliło z 
preliminarza 17 tys. rb. 

Na uchwaloną ostatecznie sumę wydstków 
złożyły się następujące pozycye: 


są torfy, co one dać mogą i jak je, niestety, 

marnujemy. Na oświaię 37 875 rb. — k. 
W obecnej chwili, wobec zamierzonych | na pomoc lekarską 81,720 s 62 „ 

na wielką skalę robót osuszających na Polesiu| na drogi 53243 „32 „ 

i Wołyniu (przeszło 3,500 wiorst kanałów no-; na podniesienie stanu eko- 

wych, dodanych da 870 już istniejących!), po-| nomicznego w powiecie 11,000 y — 5 

wstaną olbrzymie przestrzenie łąk, które będą|na pomoc weterynaryjną 10,488 „ 64 y 

oczekiwały na odpowiednią uprawę, żeby wzbo- jna utrzymanie wydziału po- 

gacić swoich właścicieli. wiatowego 30,230 „y — s 
Bo żadne pole orne, nawet najlepsze, nie|na udział w wydatkach in= 

może dać tak wysokiego dochodu czystego, jak|  stytucyi rządowych 32,037 „16, 

łąka. Doprowadzić ją do wydajności 500—800 | na utrzymanie i budowę sfe- 

pudów siana z dziesięciny stosunkowo łatwo,| sztów sę b 5,632 „ 4I y 

a licząc pud siana li tylko po 30 kop, otrzy: |na amortyzacyę długów r 1,000 y — 5 

mujemy 150—240 rb. z dziesięciny brutto. Łąk |na dobroczynność 185 „ 17 

jednak nie trzeba co roku orač i siać, a i zbiór |na kapitały: specyalny i za- 

siana nie jest kosztowny. W rezultacie więc] pasowy 6432 „* 669, 

dochód z łąki netto musi być wysoki, a co bar-|na drobne wydatki * 1.062 „ 78 „ 


dzo ważne— coroczny! 

Podniesieniu jednak wydajności łąk stoi 
na zawadzie w pierwszej linii absolutna niezna 
jomość techniki uprawy, nawożenia i obsiewu 
łąk. Ządamy od nich, żeby nam corocznie da- 
wały plony, ale dla ich podniesienia i uszla- 
chetnienia nic, sle to absolutnie nie nie robie 
my, a nawet przeciwnie: po zbiorach siana łą- 
ki wypassmy do późnej jesieni, grzęzimy je 
etc, a więc je psujemy. Co to za poczciwy 
warsztat, co przy takiem macoszem traktowa: 
niu jeszcze jakś plon daje! 

Nie mówiąc już o Niemczech, Szwecyj, 
Fiplandyi etc., gdzie sprawa łąkowa już od lat 
kilkudziesięciu otoczona jest opieką rządów, to- 
warzystw rolniczych, instytucyi samorządnych, 
potężnych kooperatyw, opartych na samopo- 
mocy i gdzie rolnicy doszli do zdumiewających 
wyników, ale w sąsiedniej Galicyi już od roku 
1875 wydział krajowy poważnie pracuje nad 
łąkarstwem. W kraju tym, o którym często mó- 
wimy z niesłusznym może uśmieszkiem, po- 
wstały olbrzymie gospodarstwa łąkowe, zajmu- 
jace dziesiątki tysięcy hektarów. 

Równelegie podniosła się w Galicyi ho- 
dowla inwentarza, szczególnie bydła rogatego, 
która mcźe nas dużo nsuczyć i służyć nam za 
przykład. Kto widział bydło galicyjskie w 1890 
roku na wszechświatowej wystawie w Wiedniu, 
a w 1894 we Lwowie, ten go nie zapomni, 
A od tego czasu kraj przecież nie spał... 

W  Mińszczyźnie powstała już stacya do- 
świadczalna torfowa, a wkrótce ma powstać na 
Polesiu wołyńskiem druga. Na wyniki jednak 
prac tycb stącyi, jako czysto teoretycznych, 
długo mam czekać wypadnie. Torfy wreszcie 
mińskie inne są jak poleskie i wołyńskie (za 
wyjątkiem może owruckich) Zresztą nie wszyst- 
ko to, co opracowane będzie na tych stącyach, 
jako zbyt kosztowne, da się w życie wpro- 
wadzić. 

Nam potrzeba instytucyi czysto praktycz- 
nych, zakrojonych na skromniejszą skale, nie 
msjących pretensyi do „stwarzania* nauki, ale 
takich, któreby popularyzowały zdobycze już 
dokonane, popularyzowały je drogą pól poka- 
zowych, uczyły techniki uprawy łąk, ich nawo- 
żenia, układania odpowiednich mieszanek etc., 
jednem słowem uczyły nas a-b-c łąkarstwa. Nie 
przeczy to potrzebie stacyi doświadczalnych, ale 
wykazujc konieczność równoległych in- 
stytucyi, narazie pożyteczniejszych i przygoto- 
wujących nas do stosowania w przyszłości wyż- 
szych zagadnień, które nam dadzą stacye. Dla 
analfabetów potrzeba na początek nie uniwer- 
sytetów, a szkół początkowych. A w łąkarstwie 
jesteśmy analfabetami... 

Łuckie Tow. Roln. już od lat paru pra- 
cuje nad urzeczywistnieniem myśli stworzenia 
skromnej fermy łąkowej, a na ostatniem posie- 


mają własne dzieje i zamieszkują kraj o graui- 
cach naturalnych, należycie określonych, a któ- 
ry — z wyjątkiem stref pogranicznych — za: 
mieszkują sami wyłącznie; jednem słowem, po- 
siadamy wszelkie wsrunki, wyróżniające ojczyz- 
nę i rasę naszą od Greków, Bułgarów, Serbów, 
Czarnogórców, Turków i innych. 

„Po Śmierci ostatniego króla naszego Je- 
rzego Kastrioty, zwanego przez Turków Skan- 
derbegiem, a przez cbrześcijaństwo „Miles Chris- 
ti“, lud nasz raczej znużony, niż pokonany, mu- 
siał przyjąć władztwo zdobywców, którym w cią” 
gu przeszło pół wieku sam jeden stawiał opór. 

„Powolna raczej naśladownictwu i no: 
wości, niż istotnemu przekonaniu, znaczna część 
albańczyków (przeszło trzy ćwierci) przyjęła 
z czasem islamizm. Ale mimo to albańczycy 
chrześcijanie i muzułmanie żyli zawsze społem 
i wzajem jako bracia, ożywieni wspólną miłoś- 
cią ku ojczyźnie i wspólnemi cierpieniami swej 
rasy. Dziś jeszcze, po upływie pięciu wieków, 
albańczycy nie zapomnieli, —jak to się zdarzy- 
ło u innych ludów, które przyjęły religię zdo- 
bywców-—wspólnego pokrewieństwa i wspólne- 
go pochodzenia; a nierzsdko spotkać w Albanii 
rodziny różnej wiary, a połączone ze sobą wę- 
złami pokrewieństwa, gubiącemi się w mrokach 
przeszłości. 

„Dzięki ułatwieniom, jakie dawała wspól- 
ność wiary z rasą panującą, wielu z naszych 
rodaków zajmowało stanowiska wysokie i wply- 
wowe w administracyi tureckiej; ale żaden z nich, 
upojony zaszczytami i sławą, nie zapominał oj- 
czyzny swojej i narodu swegc; przeciwnie, głoś- 
no wyznawali swe pochodzenie, a w rocznikach 
tureckich, imiona ich zawsze poprzedzała nazwa 
arnsuty (==albańczyka). To samo da się po. 
wiedzieć o bohaterach, którzy walczyli o wya 
zwołenie (szecyi z ped jarzma tureckiego. Ra. 


łącznie: 270,997 rb. 76 k. 


Na pokrycie tych $ydatków budżet prze- 
widuje takie dochody: > 


Wolna gotówka z b. roku 8,711 rb. 42 k. 
zapomogi rządowe 38,914 „ 39 » 
podatki od nieruchomości _ 2e5,000 „, — 
z patentów handlowych i 

przemysłowych 10,503 » 95 » 
z różnych wpływów WIOŚ w —« 


łącznie: 270,907 rb. 76 k. 


W ten sposób, nawet zredukowany bu- 
dżet przekroczył trzyprocentową normę, po za 
którą zgromadzenia radców ziemskich nie mają 
prawa zwiększać obciążenia podatkowego, bez 
zezwolenia gubernialnej władzy administracyj- 
nej. Nadwyżka ta, ponad 3 proc. normę wy- 
nosi 2,979 rb. 68 kop. (3 proc. norma na rok 
przyszły—stanowi 7,976 rb. 32 kop) czyli 
łącznie opodatkowanie ludności na rzecz powia- 
towego ziemstwa będzie w roku przyszłym wię- 
ksze o 10,956 rb., jeśli budżet będzie zatwier- 
dzony przez gubernatora lub w dalszej instan- 
cyi przez ministra spraw wewnętrznych. 

Ze 117 Spraw, wniesionych przez wydział 
powiatowy na zgromadzenie radców ziemskich, 
wymienimy kilka ważniejszych. 

I tak, zgromadzenie zatwierdziło opraco- 
wany przez szkolną komisyę plan sieci szkol- 
nej w powiecie. Podajemy tu ciekawą tablicę, 
wykazującą ilość potrzebnych szkół i nauczy- 
cieli w poszczególnych gminach  zwiahelskie- 


go powiatu, a także ilość dzieci w wieku 
szkolnym. 
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Baranowiecka T4 29 1,397 
Berezdowska SIĘ 20 993 
Horodnicka ih 8 15 5ga 
Derewicka ? 7 15 718 
Zołobnicka "12 2I 1,102 

Korecka I" x7 35 1,6 
Kuzniańska 15 24 1,381 
Kustowiecka 8 18 8yr 
Lubarska < 13 34 1,639 
Miropolska AL4 26 1,136 
Czartoryjska 9 16 593 
Ostropolska 10 2T 917 
Piszczowska 11 16 688 
Pełońska 18 56 2 58a 
Rochaczewska I5 34 1,634 
Romanowiecka r6 19 862 
Romanowska , 18 24 1,265 
Serhowiecka 13 24 g8 a 
Smołdyrowska 13 18 1,242 
Emilczyńska a5 43 1,82! 
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carysowie, Kanawysowie. Kunduriatysowie, Ca 
weliasowie, Miaulisowie, Karaiskakisowie, Dy” 
masowie, wszyscy Sulioci i prawie ogół wal- 
czących w Grecyi kontynentalnej byli albań- 
czykami, z czem się też nie kryli; pomiędzy so- 
bą i w ich domach używano naszej mowy (ich 


potomkowie dotychczas jej używają) i przy każ- į 


dej sposobności chlubili się tem, że są albań- 
czykami. 

„Przejęci duchem wolności (imię ich hbis- 
toryczne „lilirowie* oznacza po albańsku: ludzi 
wolnych), albańczycy po wsze czasy i bez żad- 
nych skrupułów przelewsli krew swoją dla niej. 

„Nie odbiegając daleko w czasy przeazłe, 
dość przypomnieć walki nasze świeże przeciw 
rządom tureckim. 

„Walczyliśmy lat trzydzieści przeciw ty» 
raństwu sułtana Abdul. Hamida, i tylko dzięki 
naszemu zaparciu się rządy te wstrętne i nie- 
nawistne zostały zniesione, Ufając obietnicom 
braterstwa, równości i sprawiedłiwości, zapew- 
nianych przez Młodo- Turków innym narodowoś- 
ciom cesarstwa, udzieliliśmy tymże zupełnego 
poparcia z naszej strony; a gdy następnie, zrzu- 
ciwszy przywdzianą maskę, młodo-tureckie za- 
przeczyły nadziejnm „w nich pokładanym przez 
różne narodowości, i zańfaniu, jekiem ich był 
obdarzył świat cywilizowany, my byliśmy znów 
tymi, którzy pierwsi pogńjćści protest, » zdta- 
wieni po raz T 2148 krwiożercze hordy 
azyatyckie „pod Sae DA h baszy i Szefke- 
ta Turguta, które «pustoszyły kraj nasz, nie 
wahaliśny się powstać ną nowoi obslić wresz- 
cie rządy młodo tureckie, bardziej tyrańskie i Bie- 
nawistne nawet od rządów sułtana Hamida dla 
narodowości cesarstwa dłomańskiego. . 

„W tem wszystkiem mieliśmy jedyny tyl- 
ko cej przed oczyma: przywrócenie rządów li- 
beralnych dla ciłego cesaruwa | przyznanie 
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Dla nauki tych 24071 dzieci, w wieku 
szkolnym, trzeba mieć w powiecie 271 szkół 
i 508 nauczycieli. Obecnie jest szkół 132, nau 
czycieli w nich 163, a dzieci 9,017. Brak te- 
dy jeszcze 139 szkół, 345 nauczycieli i pozo- 
staje poza szkołą 15,054 dzieci. 

Zgromadzenie radnych postanowiło przy- 
stąpić do stopniowego wypełnienia tych olbrzy- 
mich braków. 

Druga wybitniejsza uchwała zgromadzenia 
w dziale szkolnictwa, była 25 tysięczna zapo- 
moga na budowę gimnazyum w Zwiablu. W 
tym celu zgromadzenie uprawomocniło wydział po 
wiatowy do zaciągnięcia pożyczki na lat 30. 

Przy rozpatrywaniu budżetu działu medy- 
czno-lekarskiego zatwierdzono opracowany przez 
wydział powiatowy projekt instrukcyi dla per- 
sonelu lekarskiego i weterymaryjnego. 

Projekt gubernislnego wydziału ziemskiego, 
dotyczący pomocy agronomicznej przyjęto wa- 
runkowo. Zgromadzenie wypowiedziało się za 
przyjęciem tego projektu tylko w takim wypad- 
ku, gdyby gubernialny wydział ziemski przyjął 
na siebie 99 proc. jego kosztów. 

Odrzucono również żądanie poczajowskich 


„związkowców“, przyznania im zapomogi na 
„związkowego instruktora spółek  spożyw- 
czych. 


Zaprosiny kijowskiego gub. ziemstwa do 
przystąpienia do kijowskiego T-wa ziemstw, 
dla zakupu maszyn i narzędzi rolniczych 
zgromadzenie rozważnie i ostrożnie uchyliło, 


(rażenia Z BTÓYCZOWA. 


Nowa Palestyna. —Kontrasty, —Zabytki dawne. — Ko- 

ściół I klasztor, — Komitet restauracyi zabytków.— 

Koncert Olimpii Boronat hr. Rzewuskiej i pr. Bàr- 
cewicza.—Życie umysłowe.—Koło Kobiet. 
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Zatrzymuję się w Berdyczowie, ziemi 
obiecanej, nowem Jeruzaiem, królestwie Izraela. 
Wyobraźnia snuje wizye pałaców z marmuru 
i drzewa kosztownego, świątyń przepysznych, 
mędrców i kapłanów w szatach imponujących, 
proroków natchnionych, mężów  dostojnych, 
sulamitek smukłych o wejrzeniu palącem lub 
oczach lekliwej gazelli, korowody wielblądów, 
kołyszących na grzbiecie swym dostojników, 
osłów z przewieszonymi koszami, pelnymi fig 
i daktyli suchych. Trzesący webikuł przywo- 
luje mię do rzeczywistości: obdarta dorożka 
podskakuje na nierównym bruku, brodaty wo- 
źnica cmokąaniem i batem zachęca chude szka- 
py do szybszego biegu, dzwonią latarnie, trze- 
szczy pudło powozu. Po obu stronach ulicy 
wyrosły koszarowe domki, zwykłe, banalne, 
bez wdzięku, bez charakteru, dużemi oknami 
wpatrzone w sunący środkiem ulicy tramwaj 
konny, obdsrty, leniwy, nie spieszący się ni- 
gdzie, w bruk ohydny, w kałuże szerokie, w 
nędzę nierównych chodników, pokrytych lep- 
kiem, ślizkiem błotem. Od czasu do czssu wy- 
strzela wysoki słup latarni elektrycznej, dziwu- 
jąc się, poco go tu postawiono: zawieszona 
lampa chwieje się smętnie, dumając w nieroz- 
proszonych ciemnościach. Ot, taki kwiatek 
przy kożuchu.. O stolico Izraela, jakżeś po- 
dobna do zwykłej polsko-żydowskiej mieściny, 
do zwyklej prowincyonalnej dziury! Jakże 
trudno w tłumie, zalegającym wieczorami „bul- 
wary" dopatrzeć podobieństwa do szlachetnych 
typów ludu wybranego. Upodlenie lat niewoli, 
poniżenie wycisnęło niezatarte piętno w brzy- 
docie kobiet o kształtach skarlałych, już w mło- 
dości przekwitłych, w twarzach mężczyzn zgar- 
bionych, o cerze zielono-żóltej, o wejrzeniu nę- 
dzarzy ducha, czczących złotego cielca więcej 


niż Jebowe... 
Z głównej ulicy „Białopolskiej* biegną 
uliczki boczne: tutaj spotkać można obok bs- 


nalnych nowych kamieniczek, stare dworki pol- 
skie z ganeczkami na słupach, rozłożyste, moc- 
no do ziemi przypadłe, tonące w kwiatach bzu, 
w cieniu starych kasztanów, szumiących dumy 
o dawnej świetności Berdyczowa, gdy gród 
ten rozbrzmiewał się odgłosem hucznych (za- 
baw i surm bojowych. 

W dawnym pałacu Radziwiłłowskim, bu- 
dowanym w XVIII wieku, mieści się Obecnie 
szpital żydowski, wymownie świadcząc o zmien- 
ności rzeczy ludzkich. Otoczony dużem pod- 
wórzem, na tle prastarego parku, dziwne wra- 
żenie wywołuje piękność architektonicznej linii 
kolumnady jasnej, dobrze zachowanej. Gmach 
ten lekki śmiało zarysowany, tak różni się od 
zwykłych przybytków jęków i cierpienia... 

W parku tym słuchał Balzac śpiewu sło- 
wików, które podobno w Berdyczowie naj- 
piękniej śpiewać mają, tutaj słodko płynęły 
dni jego idylli z piękną Ewą Fańską. Niedale- 
ko bieleje kapliczka św. Barbary, gdzie rozko- 
chany autor „Trzydziestoletniej kobiety" brał 
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albańczykom prawa do życia narodowego, ua 
wzór tego, jaki oddawna był przyznany innym 
narodowościom. 

„Niezadługo przed wojną obecną — rząd 
otomański, uznając słuszność nąszych wyma- 
gań, zgodził się w końcu udzielić nam to, co 
się podobało nazwać przywilejami albańczyków, 
co wszakże nie jest tam żadną miarą, gdyż 
rzekome przywileje redukują się do 

[. Wolności nauczania dla nas, i 

II. Decentralizacyi administracyjnej, tu- 
dzież służby wojskowej terytoryalnej w obrębie 
całej Rumelii i konsekwentnie dla wszelkich na- 
rodowości, które ją zamieszkują. 


„Słuszność pogłądu naszego stwierdza to, 
że w uznaniu zasług, okazanych przez albań- 
czylów sprawie wolności i dobrobytu ludów ce. 
sarstwa, bez różnicy ras i religii, komitet ma- 
cedoński w Sofii poczuł się w obowiązku wy- 
razić uroczyście szefom naszym podziękowanie. 

„Spodziewaliśmy się, Że wreszcie dane 
nam będzie żyć na przyszłość spokojnie i obok 
innych narodowości cieszyć się zdobyczami 
oświaty, rządów konstytucyjnych, wolnościo- 
wych i oświeconych. 

„Niestety, nadzieje nasze doznsły znów 
zawodu wobec wypsdków, które się rozwijają 
obecnie na Bałksnach, a których widownią znów 
stał się nasz kraj biedny. 

„Tym razem zmuśzeni jesteśmy chwycić 
za oręż w obronie naszej własnej ojczyzny od 
najeźdźców, którzy tu wtargnęli pod pozorem 
wyzwolenia uciśnionych, kryjąc pożądliwość nie- 
nasyconą zdobyczy. Wszyscy albańczycy zdolni 
do noszenia broni, skoro zdali sobie sprawę 
z istotnych zamiarów rzekomych oswobodzicieli, 
pospieszyli ku granicom ojczyzny, wszędzie tam, 
gdzie groziło nłebezpieczeństwo. 

„Stłutnieni dziś może przewagą, nié prže- 
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śiub z swą bogdanką.. Dalej znów wsparty 
na słupach domek, gdzie mieszkał krwawy Na- 
lewajko, postrach Uzrainy. 

Ale chlubą Berdyczowa jest starożytny 
klasztor Karmelitów Bosych i kościół z cudow- 
nym obrazem Najśw. Maryi Panny. Wieść 
niesie, że gdy Janusz Tyszkiewicz wzięty d> 
niewoli w srogim jssyrze przebywał, ukszała 
mu się Swięta Panienka, i więzy jego kru- 
sząc, swobodę mu wróciła, zaco on wówczas 
wdzięcznem sercem  ślubował wystawić kościół 
i tamże obraz Wybawicielki swej umieścić. 
Votum tego dotrzymał ij oto nad rzeką no- 
szącą mniej poetyczne miano Gniłopiatki, na 
wzgórzu, opasanym potrójnymi murami, dziel- 
ną obroną wsławionymi, wznosi się wspariały 
zabytek polskiej kultury z XVIII wisku i ducha 
pobozności kresowej. Świątynia śliczna, w 
stylu barokowym, jest jednym z piękniejszych 
pomników tego budownictwa. Niewiadomo, co 
więcej podziwiać: czy lekkie owale kopuł, czy 
powietrzny, miękki ton fresków, czy koronkę 
galeryjek bronzowych, czy doskonałą rzeźbę 
figur, czy kazalnicę w kształcie łodzi z rozpię- 
tym żaglem, pcdtrzymywanym przez brodate 
postacie i pyzate aniołki. 

Ale i tutsj czas—niszczyciel, przed któ- 
rym się nic nie ostoi, położył swą dłoń nieli- 
tościwą, zatopił szpony w murach, wgryz! s'ę 
w ciało gmachu... Kościołowi grozi los wielu 
zabytków w naszym kraju: ruina. Piękny skar- 
biec zniszczono, bogate druki, pochodzące z 
własnej drukarni klasztornej, rozproszono po 
świecie... 

Grono ludzi dobrej woli, 
piękno zabytków naszej kultury, postanowiło 
ocalić kościół. Zawiązano komitet, celem re- 
stauracyi starych murów, wybrano komisyę 
wykonawczą, zakrzątnięto się około zbierania 
składek i oto roboty restauracyjne idą raźnym 
krokiem: już kościół przyobleka się w nową 
szatę zewnętrzną, obija się blachą miedzianą. 

Energiczny komitet, walcząc z chronicz- 
nym brakiem gotówki, a mając tyle jeszcze wy- 
datków na otynkowanie i odtworzenie płaskc- 
rzeźb na frontowej ścianie kośsioła, na kon- 
strukcye stylowych balkonów it. d, odwołu- 
je się do religijnych i obywatelskich uczuć 1 
ofiarności polskiego ogółu, by nie dali upaść 
zbożnie rozpoczętemu dziełu, ratując jeden z 
niewielu ocalałych zabytków kresowych. Dla 
zasilenia ubogiej kasy niedawno (17 listopada) 
staraniem komisyi wyborczej odbył się w Bern 
dyczowie koncert europejskiej miary, jaki 
rzadko słyszeć można nawet w wielkich mia- 
stach. Śpiewała Olimpia Baronat br. Rzewu- 
ska, grał pr. S. Barcewicz Nazwiska mów a 
same za siebie. Na ucztę tę artystyczną zje” 
chało się całe obywatelstwo okoliczne, zapel- 
niając dużą salę miejscowego teatru. Koncert 
rozpoczął pr. Barcewicz, czarując subtelnie wy- 
konaną suitą Riesza, pełną werwy grą ma- 
zurka Wieniawskiego, urokiem „Fausta“ i poe- 
zyą „Canzonetty* Czajkowskiego. Nagradza go 
niemilknąca Salwa oklasków. Na estradzie 
ukazuje się Olimpia Baronat, słynna primadon- 
na Cesarskiej Opery, ulubienica publiczności, 
pierwszorzędna gwiazda, śpiewaczka o niezwy- 
kle rozległej skali głosu, która poślubiwszy 
hr. Rzewuskiego, usunęła się w zacisze domo- 
we, zrywając ze sceną i estradą... Ale Olimpia 
Boronat jest włoszka, pochodzi z ludu, który 
czci i kocha Madonnę... Dowiedziawszy się o 
opłakanym stanie finansów, na odnowienie ko- 
ścioła pod wezwaniem Najśw. Maryi Panny, 
rzuca magnacki dar swego głosu, za którym 
szalały tłumy. 

Z estrady rozlega się skarga opuszczonej 
Butterfly, drga życiem i bujnym temperamen- 
tem przepiękna arya Bizeta z „Poławiaczy 
Percł*, słodko płynie serenada Brag' a wespół 
z Barcewiczem wykonana, i miękkie tony 
„Mów do mnie jeszcze“, tak pieściwie włoskim 
akcentem wymawiane... Wybucha burza frene- 
tycznych oklasków: w hrabinie zbudziła się ar- 
tystka, dla której deski teatralne, światło kin- 
kietów, brawa i entuzyazm tlumu są właściwym 
żywiołem. Spiew rośnie, potężnieje, przenosi 
nas w dalekie krainy Wachodzącego słońca, 
gdzie Czio-Czio-San chodzi wśród kwitnących 
czereśni i lotosów kwiecia, nad jasny brzeg, 
zatopiony w złotem słońcu, nad rozedrgane ży- 
ciem falujące morze Południa.. Artystkę za- 
rzucają kwiatami, nie dają jej opuścić estrady... 
Z loży wygląda główka jej córeczki, z uwiel- 
bieniem w matkę wpatrzona. 

Nazajutrz hr. Boronat Rzewuska śpiewała 
podczas sumy, a potem kwestowała w kościele. 
Poważny dochód z koncertu i kwesty pomnoży 
i zasili kasę komitetu restauracyjnego, za co 
należy się wiełka wdzięczność artystce za jej 
chętną ofiarność i ruchliwemu komitetowi za 
urządzenie tak wspaniałej uczty artystycznej. 

A życie umysłowe? Mówiono mi, że Ber- 
dyczów latem dopiero inteligentnieje, zasypia- 
jac zimą snem niedźwiedzia, ssącego własną 
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staniemy reklamować praw naszych i dążeń 
wszelkimi sposobami do zrealizowania ideału 
naszego, choćby conajmniej pod postacią kon- 
stytucyi Albanii autonomicznej,  cbejmującej 
wszystkie miejscowości zamieszkałe wyłącznie 
przez albańczyków, a zwłaszcza kraje, obramio- 
ne linią, idącą od Adryatyku wzdłuż granic 
czarnogórskich ku granicy serbskiej, ponad Mi- 
trowicę, stamtąd przez Iskib i Kópriu w linii 
prostej ku jezioru Ostrowo, dalej łukiem mię- 
dzy Lapczychtą i Syatystą do Mecowo ku gra- 
nicy greckiej, wzdłuż niej do morza. 

„Jesteśmy zdecydowani, tak, jak jesteśmy, 
muzułmanie i chrześ:ijanie, walczyć do ostatka 
i stawić opór wszelkiemi siłami nowemu roze 
członkowaniu ojczyzny naszej, która powinna 
pozostać jedną i nierozdzielną, płaczącą zawsze 
po Wranii, Podgoricy, Zabjaku, Kołaczynie 
i Dulczynio, zabranych krajowi naszemu przez 
bagnety 82,000 żołnierzy Dermisza baszy i si- 
łami przemożnymi demonstracyi morskiej wzdłuż 
brzegów naszych. 

„Zywimy vfaość wielką w poczucie spra- 
wiedliwości u rządzących losami ludów, aby al- 
ternątyws naszego podjęcia broni została oszcze- 
dzona krajowi naszemu, kióry tyle już zazrał 
klęsk wojny w ciągu lat ostatnicb. Uisiłujemy 
mieć nadzieję, że słuszie nasze reklamacye zo- 
staną wzięte pod rozwagę przez Świat cywili- 
zowany i w tej nadziei czekamy decyzyi aero- 
pagu ludów europejskici:. 

„A Waszą Wysokość prosimy, byś raczył 
być rzecznikiem praw naszych sposobami, któ- 
re Ci daje stanowisko Twoje. Co do nas—ca- 
ły naród nasz ma wolę niewzruszoną bronić się 
do ostateczności”. 

W listopadzie, 1912 r. 
W imieniu komitetów albańskich. 

(Podpisy złożono poufnie na rękopisie 
więczonym chedywowi (reyp. Red.) 
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łapę letnich nabytków. Zdaje mi się, że to 
przesada, bo życie umysłowe, mimo niepomyśl- 
nych warunków, płynie tu wartkicem korytem. 
Często odbywają się odczyty znanych prelegen- 
tów z trzech stolic Polski, dużo się czyta, dużo 
omawia kwestye społeczne i literackie, sprowa- 
dza nowe książki. Założone od niedawna „Koło 
Kobiet* rozwija się pomyślnie i ma za scbą 
parę ląt poważnej i owocnej pracy. 
Jana. 
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Posiedzenie Tady miejskiej, 


(Dzień trzeci). 


Onegdajsze posiedzenie odbywało się w dal 
szym ciągu pod przewoduietwem zastępcy prezy- 
denta miasta d-ra T., Burctzaka. 

Rozważano między innemi wniosek radnego 
p. W. Jozefiego o założeniu w Kijowie instytutu 
urządzeń miejskich i ziemskich. 

Referent inżynier p. D. Ruzskij dowodzi 
potrzeby założenia instytutu, jako uczelni, która da 
krsiowi specyalistów w sprawach miejskich i ziem- 
skich. 

Po dłuższej dyskusyi rada miejska, przychy- 
lając się do opinii referenta, postanowiła wszcząć 
starania o uzyskanie pozwolenia ministeryalnego 
na założenie w Kijowie wzmiankowanego instytutu, 
następnie zaś, w razie otrzymania pozwolenia, od- 
dać pod budowę gmachu instytutu terytoryum miej- 
skle«w ilości 5 dziesięcin (przy zbiegu ulic Prozo- 
rowWfkiej i Nfemieckiej), oraz udzielić na ten cel 
subsydyum w sumie 30 tys. rb. 

Następrie rada miejska, rozważywśzy prośbę 
kijowskiego Związku (arteli) majstrów i pratowni- 
ków o udzielenie im terytorym miejskiego w laskn 
kadeckim pod Luiowę szkoły, cerkwi i domów 
mieszkalnych, postanowiła prośbie zadość uczynić, 
zobowiązująć jednocześnie Związek do zabudowania 
udzielonego terytoryum w ciągu dwóch lat. 

Na zakcńczenie posiedzenia, rada zwraca się 
z prośbą do radnych, którzy wyjeżdżają do Peters- 
burga na zjazd działaczy miejskich, aby wszczęli 
oni starania o prędsze zatwierdzenie pożyczki po- 
trzebnej na wydatki związane z robotami kanali- 
zacyjnemi. 

Na tem rada miejska zakończyła listopadową 
Sesyę. Następna sesya rozpocznie się w dniu Ir 


grudnia. 
E ABM. Wo. O E 


Bez maski. 


Na pytanie: — co robić, aby z pod kół 
wyskoczyć i na wozie odetchnąć?... 

Mój przyjaciel Moszko powiada: s 

— Dia panów dobrodziejów to ogromnie 
trudno. , 

A gdy go pytam: 

— Dla czego?... 

Moszko tłumaczy: 

— Bo panowie polacy myślicie, że „sło- 
wo" to jest wielka rzecz i czem ono głośniej. 
sze tem skuteczniejsze... A tymczasem słowo 
to jest kamień, który my dajemy komuś dru- 
giemu, żeby ten drugi nas—uderzył... 

Moszko właściwie nie jest teoretykiem, 
ale i on ma swoje zasady, których go na- 
uczył—talmud i w których go wyszkoliły—wy- 
jątkowe prawa i linia osiedlenia... 

On twierdzi, że każda rzetelna siła — „to 
ona musi być bardzo cicha*.. 

On uczy: 

— Trzeba bardzo mało o Sobie gadać, 
trzeba jeszcze mniej o swoich „zamiarach i pro- 
jektach* pisać i trzeba bardzo dużo dla sie- 
bie robić... 

Zdaniem Moszka, w ten właśnie sposób 
urosła— Japonia, Bułgarya i... Nalewki... 


Czarny Jegomość. 


MASZ odcinek. 


W odcinku „Dziennika“ ukażą się w koñ- 
cu roku bieżącego i w roku 1913 następujące 
utwory znanych pisarzy polskich: 


Powieść 


Potomek Rycerzy” 
Ignacego Grabowskiego 


Pastel ł 


Ignacego Dąbrowskiego 


p. t. 


„miem logów 


Szereg obrazów dramatycznych 


Zygmunta Kaweckiego 


„umodja eni 


Nowela 


Władysława Jabłonowskiego 
„WÓD 


J. A. Kisielewskiego 


p. t 


Atan: 


Nadto drukować będziemy w tym czasie 
szereg utworów poetyckich 


Jana Lemańskiego 


* 2 cyklu: „Za I przeciw”, Osean i Rzeka i in. 


Nowela 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk, 

Dziś 1 (14) Eligiusza. 

Jutro a (15) Bibianny P, M. 
Wschód słońćn o godz. 7 m 56. 
Ząchód słońca o godz. 3 m 54. 
Długość dnia godz. 7 m 58 


Kalendarzyk Historyczny. 
14 grudnia n. st. 


Roku 1676. Koło rycerskie obwoluje 
królem Stefana Batorego. 
PETE 


— Teatr Polski. Po Krasińskim i Mi 
ckiewiczu nadeszła kolej na Słowackiego. Teatr 
nasz wystawia dziś „Mazepę*, nie najdoskonal- 
szą, ale najpopularniejszą z trazedyi twórcy 
„Króla Ducha*. Pełno w niej ruchu, życia, 
werwy, błyskotliwych efektów, nadspodziewa- 
nych sytuacyi, zawikłań i wywikłań .. Niezmier 
na obrazowość stylu i niesłychana szybkość 
w rozwijaniu się akcyi, uczyniły ten utwór na- 
der scenicznym: od 1851 r, kiedy odegrano 
„Mazepę* po raz pierwszy w Krakowie, utrzy- 
muje się stale w repertuarach teatralnych i to 
nie. tylko polskich, lecz np. i w Pradze, gdzie 
przyswojone literaturze czeskiej dzieło polskiego 
tragika, przyjęte zostało z prawdziwym entu- 
zyazmem. ReżySerya naszego teatru dołożyła 
wszelkich starań, aby na dzisiejszem czwartem 
z kolei przedstawieniu popularnem po cenach 
zniżonych dać dziełu Juliusza Słowackiego sta- 
ranną i stylową wystawę, specyalnie sprowa- 
dzoną z Warszawy. W akcie pierwszym caly 
zespół artystyczny wykona poloneza, 

Na niedzielę afisz zapowiada wielce inte- 
resującą, oryginalną komedyę T. Konczyńskie- 
go p. t. „Białe Pawie*. 

Znakomita heroina sceny polskiej, świetna 
artystka dramatyczna teatru Krakowskiego, 
p. St. Wysocka wystąpi w czwartek najbliższy 
w roli Młodej w „Klątwie* St. Wyspiańskiego, 
granej na wszystkich scenach polskich z wy- 
jątkowem powodzeniem. Drugi występ znako- 
mitej artystki odbędzie się w sobotę, d. 8 b. m., 
w „Zaczarowanem Kole* L. Rydla. P. St. Wy- 
socka odegra główną rolę kobiecą — Młynarki 

Oba te przedstawienia wywołały niezwy- 
kłe zainteresowanie publiczneści kijowskiej, 
która zapowiedź tych występów przyjęła z wi- 
docznem zadowoleniem. = 

Bilety wcześniej nabywać można w księ- 
garni p. Idzikowskiego. 

— ZP. T. 6. Dziś w lokalu P. T. G 
(Lwowska 12A) wieczornica z tańcami, ostatnia 
przed świętami. Wejście dla członków 30 kop., 
dla gości 50 kop. 

— Wystawa kijowska. Prezes komitetu 
wystawy kijowskiej Aleksander br. Tyszkiewicz 
wyjeźdża dn. r1o=go grudnia na dłuższy wypo: 
czynek. 

Obowiązki prezesa komitetu podczas nie- 
obecności hr. Tyszkiewicza pełnić będzie komi- 
sarz wystawy p. W. Jozefi. 

Wkrótce odbędzie się ogólne zebranie 
prezesów i sekretarzy wszystkich sekcyi z udzia- 
łem zarządu wystawy w celu opracowania ogól- 
nego planu działalności i skoordynowania pro- 
gramów i preliminarzy poszczególnych sekcyi, 

Wczoraj otrzymano w Kijowie wiadomość 
prywatną, iż wyższe władze wojskowe zgadzają 
się w zasadzie na oddanie miastu gruntów 
inżynieryi wojskowej, które mają wejść w skład 
teryioryum przyszłorocznej wystawy. Taka de- 
cyzya miałaby dla miasta ogromne znaczenie, 
gdyż z chwilą objęcia gruntów wojskowych na 
własność, miejscowość polożona poza placem 
św. Trójcy zostałaby uporządkowana i zabudo- 
wana, na wzgórzach zaś możnaby założyć ma- 
lowniczy ogród. 

— 50-lacie szpitala. Z powodu 5o-letniej 
rocznicy założenia szpitala żydowskiego w Ki- 
jowie, wczoraj rano w lokalu szpitała odpra- 
wiono uroczyste nabożeństwo żałobne za wszyst- 
kich lekarzy i opiekunów instytucyi. Po nabo- 
żeństwie odsłonięto biust założyciela szpitala 
I. Brodzkiego. 

Właściwy obchód rocznicy założenia szpi- 
tala odbędzie się jutro. 

— Kursy dla agronemów. W dniu dzi- 
siejszym na krótkoterminowych kursach dla a 
gronomów i gospodarzy wiejskich (w  lekalu 
muzeum pedagogicznego przy W. Włodzimier- 
skiej) odbędą się następujące wykłady: od g 
to-ej do 12-ej w poł —p. S. Frankfurta: „U- 
prawa buraków“; od godz. 1-ej do 3-iej po 
poł. wykład p. A. Nabokina: „Gleba kraju I'o- 
łudniowo-Zachodniego* i od 47%, do 69, wie 
czorem—p. I. Zasuchina: „Uprawa chmielu*. 

— Z politechniki. Onegdaj „komitet po- 


mocy ubogim studentom przy politechnice ki- 
jowskiej* ogłosił listę udzielonych na wpisy 
zapomóg. 


Uwzględnione zostały wszystkie podania, 
stąd też zapomoga w każdym poszczególnym 
wypadku stanowiła tylko nieznaczną część su- 
my wskazanej w podaniu. 

Na wydziale mechanicznym złożyło”poda- 
nia o zapomogę 65 siud, na sumę 2,875 rb; 
wydano zaś 475 rb., czyli 16,5 proc. powyż 
szej sumy; na wydziale inżynieryjnym złożyło 
odnośne podania 6o studentów, na sumę 2 975 
rb., wydano 5co rb, czyli 16,8 proc.; ma wy- 
dziale chemicznym złożono 38 próśb na sumę 
1,625 rb., wydano 265 rb. czyli 16,3 proc, i 
na wydz. agronomicznym 30 studentów prosiło 
o 1,100 rb, wydano 200 1b., czyli 18,2 proc. 

Ogółem złcżono 193 pcdania na sumę 
8,575 rb., wydano zaś 1,440 rb. 

Każdy student otrzymał "j, część żądanej 
sumy, 

Na rzecz studentów polaków przypadło 
34 zapomogi. Na wydz. mechanicznym otrzy- 
mało zapomogi —6 pólaków, na wydz. inży 
nieryjnym rx, na wydz. ckemicznym 11 i na 
agronomii 6. 

Jak widzimy na podstawie powyższych 
danych cyfrowych zapomogi wydane nie mogą 
wystarczyć na opłacanie wpisowego. Zaś stu- 
denci, którzy nie opłacili wpisowego są uwa- 
Żani za wydalonych z politechniki i nie mają 
prawa składać egzaminów. 

— Urzędnicy tinlandzcy na kolejach ro- 
syjskich. Senat finlandzki zwrócił się do gen.- 
gubernatora finlandzkiego Zejna z prośbą o 
współdziałanie w sprawie umieszczenia w róże 
nych instytucyach rządowych w Cesarstwie u- 
rzędników finlandzkicb, którym senat wyzna- 
czył stypendya celem przysposobienia ich „gwoli 
iateresom służbowym* do prowadzenia biuro- 
wości w języku rosyjskim. 

Czyniąc zadość prośbie senatu gen. gu- 
bernator Finlandzki zwrócił się do ministra ko- 
munikacyi p. Ruchłowa z prośbą © przyjecie 
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czasowo na slużbę pewnej ilości urzędników 
finlandzkich wedlug załączonej listy. W związ- 
ku z tem centralny zarząd | kolejowy nadesłał 
naczelnikowi kolei Poł-Zacheduich listę fin- 
landzkich urzędników kolejowych, którzy przy- 
dzitleni zostali przez ministerstwo do zarządu 
pomienionej kolei. Na liście znajduje się 6 o- 
sób—4 buchalterów i 2 telegrafistów, wysla- 
nych przez senat na terminy od 6 do 10 mie- 
sięcy, 

— Buchalterya kolejowa. Pomocnik za- 
rządzającego kancelaryą naczelnika kolei Poł.- 
Zachodnich I. G. za sporządzenie zbioru roz- 
kazów naczelnika kolei od r. 1878 do x911 
przedstawił do nagrody 8 urzędników i siebie. 
G. prosił o wypłacenie urzędnikom po 30 ru- 
bli, sobie zaś — 1,350 rb, pomimo, że praca 
została wykonana wyłącznie przez urzędników. 
Narazie p. G. otrzymał 500 1b. 

— Jeszcze w kwestyi obniżenia opłaty 
za elsktryczność. Na skutek zapytania guber- 
natora o powodach wyrzeczenia się przez radę 
miejską prawa do zażądania od Towarzystwa 
elektryczności obniżenia opłaty za prąd elek- 
tryczny i rozszerzenia sieci przewodników, za 
rząd miejski nadesłał wyjaśnienie następującej 
treści. 

Rada miejska na posiedzeniu d. 12 wrze- 
śnią r. b. postanowiła dokonać wykupu przed- 
siębiorstwa elektrycznego i zawiadomić o tem 
Towarzystwo w drodze rejentalnej, a także roz- 
począć starania o pożyczkę w sumie Io milio= 
nów rubli na wykup, ulepszenie i rozszerzenie 
przedsiębiorstwa. 

Jedoocześaie powstało pytanie, czy nale- 
ży skorzystać z punktu umowy, nadającego 
prawo miastu żądać od Towarzystwa elektrycz- 
ności obniżenią opłaty za prąd i rozszerzenia 
sieci przewodników. 

Sprawa ta omawiana była na posiedze- 
niach komisyi prawnej, a następnie w radzie 
miejskiej, która ostatecznie doszła do wniosku, 
iż wystosowanie obecnie podobnych żądań je- 
dynie skomplikowałoby kwestye, nie powodując 
przytem pożądanego skutku, —albowiem wobec 
uchwał rady miejskiej o wykupie przedsiębior- 
stwa, żądanie obniżenia opłaty za prąd spotkało- 
by się ze stanowczą odmową Towarzystwa, dla 
którego niema najmniejszego wyrachowania ob- 
niżać ją na stosunkowo krótki okres czaSu, ja- 
ki pozostał do wykupu. Wówczas miasto zmu- 
szone byłoby udzielić koncesyi na oświetlenie 
innemu towarzystwu, tymczasem nie ulega kwe- 
styj, że żadne towarzystwo nie zgodzi się na 
otrzymanie koncesyi na tak krótki termin, któ 
ry nie wystarczałby nawet na zorganizowanie 
uowego przedsiębiorstwa. 

Wnioski powyższe skłoniły radę do wy- 
rzeczenia się prawa, przysługującego jej na 
mocy wskazanego punktu umowy z Towarzy- 
stwem. 

— Prawo o asekuracyi pracowników 
kolejowych. Naczelnik kolei Poł..Zachodniej 
otrzymał z ministerstwa komunikacyi tekst no 
wego prawa „o państwowej asekuracyi urzędni. 
ków i pracowników kolejowych od nieszczęśli- 
wych wypadków podczas pełnienia obowiązków 
slużbowych*. Według nowego prawa wszyscy 
funkcyonaryusze kolejowi podzieleni zostali na 
dwie kategorye, według stopnia niebezpieczeń- 
stwa, któremu podlegają podczas służby. Do 
pierwszej kategoryi należą: maszyniści, ich po- 
mocnicy, palacze, konduktorzy, smarownicy, 
zamiatacze wagonów, kontrolerzy i t. d. Do 
drugiej zwrotnicy, robotnicy warsztatów kolejo- 
wych i remiz, urzędnicy telegrafiści i t. d. 

Funkcyonaryusze kolejowi należący do 
pierwszej kategoryi, lub ich rodziny, w razie 
śmierci lub utraty zdolności do pracy żywiciela 
rodzicy otrzymują emeryturę wynoszącą maxi. 
mum trzy czwarte otrzymywanego przezeń wy- 
nagrodzenia; funkcyonaryusze zaś należący do 
drugiej kategoryi otrzymują maximum dwie trze- 
cie wynagrodzenih. 

Przedtem, według przepisów kolejowych, 
pracownicy kolejowi łub ich rodziny, w identy. 
cznych wypadkach mogli otrzymywać emerytu 
rę w wysokości całej pobieranej przez nich 
pensyi, mieli również prawo wytaczać kolei po: 
wództwa cywilne. Prawo obecne nie tylko 
zmniejsza maximum emerytury lecz wyklucza 
możncść poszukiwania strat na kolei w drodze 
sądowej. 

Utrata zdolności do pracy wskutek choro- 
by zawodowej również nie daje obecnie prawa 


ina oitzymywanie emerytury. 


Dia rozważania i decydowania spraw 
związanych z wydawaniem zapomóg i emery- 
tur i dla określania wysokości takowych utwo- 
rzóna zostanie specyalna komisya, składająca 
się z 5 ohieralnych przedstawicieli robotników 
i urzędników kolejowych, na czele której staną 
prezes i wiceprezes z nominacyi. 

Moc obowiązująca omawianego prawa 
rozciąga się również na pracowników kolei 
prywatnych, jakoteż robotników zatrudnionych 
u dostawców kolejowych. 

Naczelnik kolei Poł.- Zachodniej otrzymał 
polecenie wprowadzenia nowego prawa na ko- 
tei nie później jak w styczniu 1913 r. 

W styczniu odbędą się również wybory 
do komisyi asekuracyjnych. 


— KRADZIEŻE. W domu M ra przy ul. 
W wiedeńskiej okradziono na 200 rb. mieszkanie 
Nikitina. 3 

Przy ul. Kuzniecznej Ne ror okradziono mie- 
szkanie Nikołajewa. 

W domu ^% 15 przy ul. W. Zytomierskiej 
okradziono przedpokój w mieszkaniu Sawickiej. j 

— ŚMIERĆ W CYRKULE. Weczoraj w cyr- 
kule Bulwarowym zmarł niejaki S. Bogdanowicz, 
którego w stame nieprzytomnym podjęto na Bibi- 
kowskim Bulwarze. Zwłoki odwieziono do prose- 
ktoryum. 

— ARESZTOWANIA. Ubiegłej nocy w re- 
jonie cyrkułu padolskiego aresztowano cćzterech;ży- 
dów, nie mających prawa zamieszkiwania w Ki- 
jowie. 

— POŻARY. Onegdaj z powodu złego urzą 
dzenia kominów wszczął się pożar w mieszkaniu 
Mitnickiego ns rogu Chorewej i Konstantynow. 
skiej. Ogień został ugaszony przez padolski od- 
dział straży ogniowej, 

Tego samego dnia w nocy z powodu nico- 
strożnego obchodzenia sią z ogniem wszczął się 
pożar w kuźni w posesyi M 27 przy placu Troic- 
ko-Kiryłowskim. Straty, wyrządzone przez pożar, 
wynoszą 4000 rb. 

— W PRZYSTĘPIE OBŁĘDU. Onegdaj z 
parostatku „Aleksandrowsk', idąccgo z Kijowa do 
Ńikolskiej Siobódki rzucił się do Dniepru miody 
człowiek S. P. Spuszczono natycbmlasx łódź ra- 
tunkową i udało się wyratować desperata. Okaza- 
ło się potem, że P. targną? się nr swe życie w 
przystępie obłędu. 

— DRAMAT. Dn. 29 listopada przy ul. W. 
Dorohoryckiej rozegrał Wię dramat ma te roman- 
tycznem, Młody chłopiec wiejski, niejak! Dymitr 
W, uraizgal się zawzięcie do t7 letniej rlziewczyny 
Marty, kióra jednak zachowywała się wobec tego 
całkiem obojętnie. Wówczas Dymitr W. postano- 
wil zię zemście na dziewczynie i w tym celu cza- 
tował na nią koło domu Ne 24 przy ul. Dorohożyc- 
kiej. Ujrzawszy nadchodzącą, rzucił się na nią z 
nożem i zadał jej cios, trail jednak tylko w rękę i 
ranił ją leisko. W. umknął, Rannej zrobiuno opa- 
trunek. 
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Biuletyn kijowskiej stacyi metsorologicznej PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Włodzimierz Ricznikow; Dymitr Dawydow, obywa- 
tel, z pow. czehryńskiego; Kazimiera Paradowska 
z Werszawy: Edward Kan z Charkowa; Dominik 


Dnia 30 listopada (13 grudnia) 1912 r. 


8: 7 EE £ 3 Rusiecki, obywatel, z pow. humańskiego; Edmund 

z rana po poł. wiecz. | Plewicki z Moskwy; Nadzieja ROEE" artygijns 

' „ wedl. Cels. E —s, a Anna Ptasznikowa:Debot, artystka; H, Bad; il- 

Broad wy 0 w A 782 a mE helm Bentheim; Wilhelm Mayer; Maigorzatá Rabi- 
Stop. wilgoimości w proc. 89 89 88 | nowicz z Petersburga. n 

Kier. i szybk. wiatru (wm. n.) Płns  PłnZi zi Hotel François: pp. Wanda Krzyżanowska 

Chmur. wed}. ro stopn. syst. 10 10 ro|z Humania; Nadzieja Skibińska z zagranicy; Aie- 

Ilość opadów w mm. - = 0.0 _ |ksander Staroświetski z Żytomierza; Antoni Cyto- 


wicz; Aleksander Nalotow; Maryan Sokołowski z 
Bereżówki; Aleksander Wierzbicki z Petersburga; 
Michał Burt; Konstanty Szampowalski z gub, wo- 
lyńskiej; Wacław Bielajew; Michał Holcman z Char- 
—54|kowa; Marya Dąbrowska z Winnicy; Michał Kara- 
—6r Itiejew z Dubna; Karol Lisowski z pow. hetrdy- 
—5.5 Iczowskiego: Jan Rumiancew; Ewelina Sokołowska; 
—4 ô| Kazimierz Łada z pow. kaniowskiego; Bronisław 
Sokołowski z Zytomierza; Jakób Ireigin, A. Brisk- 
man. 

Hotel Ermitage: pp. W. Bogodurow; Aleksy 
Suchanow, administrator; Grzegorz Karetnikow; 
Elżbieta Riabina; Aleksander Samochin; .Alekszn- 
der Wikman, inżynier; W. Kurdiumow; Aleksander 
Rozanow, inżynier; Bolesław Walkiewiez, inżynier, 
z Mikołajowa; Gustaw Eftimowicz, dyrektor cukro- 
wni, z pow. skwirskiego. 

Hotel Hładyniuka: pp. A. Fale; M. Aniczkow; 
A. Szelting; W, Meier; D. Gołub; J. Nowakow; P. 
Pażetinow, 

Hotel Universal: pp. Michał Kulawcew: Ale- 
ksander Katerynicz; M. Zawistowska ze Zmierzynki; 
Roman Hulanicki z Humania; Emil König z Odesy; 
Aleksander Herman z Odesy. 

Palast-Hóteli pp. Nina Pierewoszczykowa; 
Aleksander Czujkow; Szymon Błajwat, kupiec; Ale- 
ksander Silberman, kupiec; Sergiusz Hański, sekre- 
tarz sądu humańskiego; Sergiusz Zonder, Kupiec; 
Włodzimierz Leszczenko; Jakób Jawnik, kupieć; L. 
Niemirowski; Szymon Bachmutski, kupiec; Jan Mar- 
der, kupiec; Jan Mełamed, kupiec; Leon Mełamed, 
kupieć; Grzogorz Szwartman, kupiec; Mateusz Sza- 
powicz. 

Grand-Hótel Imperial: pp. Jan Strausow, ku 
piec; Sergiusz Stiepanow, inżynier; Jan Stupnicki z 
Warszawy; Stefan Steczyński z Łodzi; Piotr Szrajb- 
man, kupiec; Grzegorz Nowodworski, adwokat, z 
Żytomierza; Jakób Baron, kupiec; Naum Hirszberg, 
przedstawiciel; B. Połoński, adwokat; Mateusz Hul- 
man, adwokat; G. Rowiński; Grzegorz Zamichow- 
ski, kupiec; Z. Fridzon, kupiec; Daniel Bograjew, 
inżynier; B. Gojdman, fabrykant; Jakób Spiwak, ku- 
piec. 

Hotel Rosya: pp. Aleksy Bibikow, wojażer; 
Waieryan Morowicz z pow. litynskiego; Wincenty 
Stebnicki, obywatel, z Ługańszka; Grzegorz Dmi- 
trenko; Sergiusz Henig, kupiec; A. Sokolnikow; 
Chaczatur Abramjanć, muzyk; K. Gorećki, obywa- 
tel; Wilhelm Pelc, kupieć; Eugeniusz Swiderski; 
Gracyan Zemlaczkowski z Taraszczy; Aleksandra 
Gusiewa; N. de Mezer, administrator; Agrypina Pro- 
nina, artystka; Kazimierz Bejzym, obywatel, z 
Onack; Aleksander Dobrochotow, artysta. 


d g. g9ej wiecz 
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Najw. temper. powietrza w e ązu doby 
Najniższa . o 


Przeciętna temper. pow. w ciągu doby 
Wiełol. przed, temp. pow. w ciągu doby 


Ogólny stan" pogody w Rosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 


Opady notowano w pasie południowym, miej- 
scammi na zachodzie i na wschodzie. Temperatura 
wyższa od normalnej na południowym wschodzie i 
w Finlandyi, niższa —- w pozostałych rejonach. 

Pogoda żę = „obniżenie temperatu- 
ry w,większej części Rosyi, opady na północnym 
zachodzie iw pasie południowym, sucho w pozo- 
stałych rejonach. 


Z SĄDOW. 
„Pod maską*. 


Wszoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę- 
gowego, bez udziału sędziów przysiegłych, rozpo- 
znawał Sprawę niejakiego Anatola Bogdanowicza, 
oskarżonego z art. 1,001 kodeksu karnego (porno 
grafia). Powodem pociągnięcia do odpowłedziai- 
ności był wydany przez p. Bogdanowicza zbiór no 
wel p.t. „Podjmaską”, w których komitet czasowy 
do spraw prasowych dopatrzył się obrazy moral- 
ności publicznej, i , 

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zam- 
kniętych. p A 

Sąd skazał A. Bogdanowicza na 25 rubli 
grzywny. 


Różnica poglądów. 


Ten sam skład XII wydziału rozpoznawał 
wczoraj sprawę lwana Radczenki, oskarżonego o 
nadużycie prawa samoobrony. 

Radczenko oxi stróżem willi p. Krzyżanow 
skiego na Syrcu. Pewnej |nocy zimowej zauważył 
on zakradających się do willi złodziei. o. 

Widząc, iż jest kilku ķi sam jeden z nimi nie 
poradzi, udał sięypo,pomoć i z 3 sąsiadami powró 
cił w chwili, gdy złońzieje weszli już do wnętrza, 
zapalili światła, i rozgośpodarowali się w nieza 
mieszkałych w tej porze pokojach willi na dobre. 

Jeden'z;rabusiów stał przyzoknie. Radczen: 
ko strzelił do niego, raniąc go, jak się później oka- 
zało, w ramię. Po strzale światło w wilii zgasło 
i zapanowała zupełna cisza. Wówczas lampą, 
przywiązaną do długiej żerdzi, stróże oświetlili wnę- 
trze mieszkania Okazało się ono puste, tylko w 
jednym kącie coś się poruszyło. Radczenko strze- 
lił w tę stronę. Niebawem przekonana się, iż strza- 
łem tym został zabity jeden z rabusiów, raniony 
przedtem przez tegoż Radczenkę, i 

Za swe energiczne postępowanie Radczenko 
z poletenia gubernatora otrzymał 3 rb. nagrody. 

Inaczej jednak ocenił postępowanie to sędzia 
śledczy, który zaopiniował, iż energicznego Stróża 
należy pociągnąć do odpowiedzialności karnej. 

Bronił eskarżonego pom. adw. przys. Wy- 
socki. 


w; in Ml T Am. did 


Kronika ekonomiczna. 


Rynki zbożowe. Na rynkach zbożowych na- 
szego kraju w ciągu ubiegłego tygodnia panował 
zastój prawie zupełny; wskutek złego stanu dróg 
dowóz do stacyi i rynków miejscowych prawie u- 
stał, o tranzakcyach nie słychać. W cenach po- 
szczególnych zbóż w ciągu tygodnia nie zaszło żad- 
nych zmian, z powodu braku tranzakcyi są one tyl- 
ko nominalne. W szczególności z pszenicą i żytem 
bezczynnie; ceny na pszenicę ozimą na stacyach ko- 
lei Południowo-Zachodnich pozostają na dawnym 
poziomie 95 kop.—x rb. ra Kop., franko Kijów-sta- 
cya 1 rb. 5 kop—1 rb, 17 Kop. i 

Żyto na stacyach 78—84 kop., Kijów — 80—85 
kop. 

j Owies folwarczny na stacyach Poł.-Zach. do 
B5 kop, lecz w zaofiarowaniu go brak; włościański 
75—77, kop. > > l. 

Na śstacyach kolei Moskiewsko-Kijowsko Wo- 
E >: owies folwarczny najlepszy 75--78 XOP., 


Po przesłuchaniu świadków sąd skazał Rad- 
czenkę na surową naganę i pokutę kościelną. 


Niewypłacalność M. hr. Ignatjewa. 


Wezoraj kljowska izba sądowa ogłosiła wy 
rok w głośnej Sprawie o uznanie Mikołaja hr. Ig- 
gnatjewa za niewypłacalnego dłużnika. h 

M. hr. Ignatjew (ojciec b. gubernatora kijow- 
skiego) zmarł dn. 20 czciwCa I90B r. T. 1909, 
po nieprzyjeciu przez spadkobierców częśći spad- 
ku, wierzyciele zmarłego wszczęli sprawę o ogło- 
szenie jego upadłości. es : 

W rezuitacie, w listopadzie r, z, I wydział 
cywilny:kijowskiego sądu okręgowego Bapa Hy 
się do żądania wierzycieli i uznał M. hr. Ignatjewa 
za niewypłacaluego dłużnika, i 

Wówczas jeden z opiekunów nad'mśjątkiem 
zmarłego, pom, adw. przyś. Terebienin, zwrócił się 
do kijowskiej izby sądowej, dowodząć, iż sprawa 
ta nie może być podtądną kijowskiemu sądowi, 
gdyż żaden z majątków hrabiego nie znajduje się 
w gubernii kijowskiej, natomiast proćes powinien 
był być wytoczony jedynie przed tambowskim są- 
dzm okręgowym, gdyż majątek zmarłego „Ignatjew- 
skoje“, znajduje sięg w gub. tamhowskiej; ,wartość 
tego majątku, zdaniem opiekuna, przewyższa ogól- 
ną sumę wyroćzonych pretensyi, tak, że ogłoszenie 
upadłości w,danym wypadku, nie powinno było 
mieć miejsca. ; +4. 

Ogólna suma pretensyi wierzycieli zrmarłego 
dosięga miliona rubli, przyczem pp. Syrojew, Ki- 
parski i von Strick pretendują o 657,500 rb, Ro- 
zenfeld —- o 200 tys. 1b., Biedrow — o 30 tyś, rb., 
bank państwa — o 18 tys. rb. i gen. Wereszczhk — 
o go tyś. rb. s 

Wierzyciele ze swej strany dowodzili, iż po- 
wództwo zostałotprawidłowo wdrożone w sądzie 
kijowskim, gdyż ostatnie lata swego życia M. hr. 
Ignatjićw spędził w swym majątku, w pow. berdy- 
czowskim, gub. kijowskiej, który to majątek został 
następnie sprzedany zjlicytacyi i razem'z innymi 
majątkami, położonymi w tejże 1 innych guber- 
niach -- nabyty przez blizkich krewnych zmarłego 
hrabiego. i A > 

Na mocy wczorajszej decyzy: izby Sądowej, 
skarga apelacyjna opiekunów nad majątkiem zosia- 
ła odrzucona, a tem samem wyrok pierwszej in- 
stancyi uległ zatwierdzeniu, 


śrójiki 72—73 kop., włościański do 68 kop. 

Z jęczmieniem w południowych okolicach 
kraju mocne. lecz w zaoliarowaniu dobrego towa- 
ru mało i dowóz do statyi był bardzo utrudniony; 
ceny pozostawały dawne: folwarczny 3 proc. 80— 
85 kop. wiościański 75 -77 kop. 

Kukurydzę zaczynają suszyć, lecz pomimo to 
przedstawia się ona bardzo nieosobliwie; ceny nie- 
ustalone. 

Proso w dobrym gatunku 80—85 kop. 

Siemię lniane 1 rb. 55 kop.—x rb. 75 kop. 

Z grochami bez zmiany, usposobienie bez- 
czynne. 

W portach południowych przeważa uśpośo- 
bienie maioczynne z powodu nader ospałego zapo- 
trzebowania z zagranicy, jednakże znaczniejszych 
zmian w cenach nie zaszło. 

W Odesie panowało ze wszystkiemi zbożami 

usposobienie bezczynne z wyjątkiem jęczmienia pa- 
stewnego; na pszenicę tranzakcyi zawarto mało i 
wyłącznie dia młynów miejscowych; płaćono za o- 
zimą pszenicę r rb. 3 kop.—x rb. 17%: kop., za ul- 
kę 1 rb. B kop. — 1 rb. 15 kop.; usposobienie z ży- 
tem było Spokojne, lecz stałe, nabywców mało; za- 
warto tranzakcye po 87 -89 kop. 
Z jęczmieniem pastewnym pozostaje usposobienie 
macnt, z powodu dość ożywionego zapotrzebowa- 
nia na wywóz; tranzakcye na jęczmień pastewny 
3- procentowy zawierano po 89—gr kop. 

Kukurydza bez zapotrzebowania, o tranzak- 
cyach nie było słychać. | 

Z owsem usposobienie spokojne, lecz stałe; 
zapotrzebowanie było wyłącznie ma potrzeby miej- 
scowe; ceny owsa folwarcznego 93—98 kop. 

W Mikołajewie usposobienie rynku zbożowe- 
go slabe; pszenica girkaulka x rb. 13 kop. — I rb. 
14 kop, żyto 87—89 kop., jęczmień do 90—9t KOP., 
owies 82—85 kop. 

Ubezpieczenie robotników w cukrowniach. Jak 
donosiliśmy w Swoim czasie, podczas rozpatrywa- 
nia projektu ustawy Kijowskiego Towarzystwa u- 
bezpieczenia robotników ed nieszczęśliwych wypad- 
ków, przedstawiciele Wszechrosyjskiego Stowarzy- 
szenia Cukrowników w komiiecic kijowskim wyra- 
zili przekonanie, iż dla celów Towarzystwa bardziej 
odpowiednie byłoby utworzenie nie terytoryalnego 
towarzystwa ubezpieczeń, jak to jest projektowane, 
lecz zawodowego, które obejmowałoby wszystkie 
fabryki cukru, bez względu na ich położenie geo- 
graficzne. Taka wszechpaństwowa orgRnizacya u- 
bezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków robot- 
ników, pracujących w przemyśte cukrowniczym, 
miałaby jeszcze 1 tę dodatnią stronę, że łączyłab 
przedsiębiorstwa znajdujące się w jednakowy 
warunkach wytwórczości, co znacznie ułatwiłoby 
ułożenie odpowiadających warunkom tym taryf o- 
płat ubezpieczeniowych. 

W tej samej sprawie sekretarz komitetu p. M. 
Bukowiński wystąpił z osobnym waninskiem, w któ- 
rym wykazuje, iż podczas narady przedstawicieli 
organizacyi przemysłowych, zwołanej przez mini- 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Koncert pp. Dygasa i Erdenko. 


Dn. 11 grudnia w Sali klubu kupieckiego 
odbędzie się koncert tenorzysty Ignacego Dy- 
gasa, O śpiewaku tym prasa warszawska, 
zwłasżcza w ostatnich czasach, wyraża się je- 
dnogłośnie, jako o artyście pierwszorzędnym, 
zgodnie podnosząc znakomite zaletysjego wspa 
niałego głosu. Świetny jako Rodames w „Ai- 
dzie*, Winicyusz w „(10 „WVaądiss, Riccardo 
w „Balu Maskowym*, jako — Lohengrin,—p. 
Dygas święcił tryumi ostateczny w „Meduzie* 
Różyckiego, w roli Leonarda da Vinci. O kre- 
acyi tej „Kur. Warsz.“ pisze: „Takiego, jak p. 


że Różycki szukać po|stra przemysłu i handlu w d, 7 czerwca r, b. za- 
FO) a aga, ra AG 74 0% lko ę = projektowano przy zakładaniu towarzystw ubezpie- 
wiecie z latarką b wii czeniowych następujący podział miejscowości, po- 


uj 

siadających peł cukru (z wyłączeniem cukro- 
wni w Królestwie Polskiem): 123 fabryk cukru w 
gub. kijowskiej, wołyńskiej, czerninowskiej i poł- 
tawśkiej należeć mają do kijowskiego T.wa ubez- 
pieczeń, 59 fabryk cukru w gub. besarabskiej, cher- 
sońskiej 1 podolskiej; do OQdeskiego T-wa ubezpie 
czeń, $4—w gub. woroneskiej, kurskiej, orłowskiej 
i charkowskiej; do charkowskiego, 6 fabryk cukru 
w gub. moskiewskiej i tulskiej; do moskiewskiego, 
7=—w gub, tambowskiej i samarskiej, do nadwołżań- 
skiego i 1—w petersburskicj — do petersburskiego 
T-wa ubezpieczeń. 

W ten sposób w razie dołączenia gubernii 
podolskiej do Kijowskiego Towarzystwa ubezpie- 
czeń, towarzystwo to cbejmowałoby 177 fabryk cu- 
kru, liczących 88,230 robotników, a pozostałe 83 fa- 
bryki cukru, liczące 47,362 robotników, byłyby roz- 
dzielone pomiedzy 5 tow. ubezp. Trzy z towarzystw 
powyższych otrzymałyby mniej więcej po 4,909 To- 
botników, jedno 636, a tylko f wo charkowtkie o- 
koło z4000 robotników, 

wryłączcnie labiyk cakru z czterech pierw- 
smych lowarzyttw ubespieczen nie ptzyniosłaby to- 
warzystwom fym adnego uszczerbku » powodu 
niewielkiej liczby zarówno samych przedsiębiorstw 
iak i pracujących w nich robotników. Jedynie co 
do Tow. Charkowskiego lic:by powyższe są nieco 
większe. ]zżeli jednak zwróćimy uwagę na to, że 
rejon Charkowówi próca przemysłu gormićżego po- 


srebrny, bujny jego tenor płynie mu z krtani 
szeroką falą, jak patoka ; słodki, chwytający 
brzmieniem srebra, a siłą Spiżu za Serce; nie- 
tylko odpowiednią barwą dźwięku umie on ko 
loryzować i uwydatnisć nastroje tekstu i sytu- 
acyi, lecz i jako aktor_silne iwywołuje wrażenie 
grą doskonale obmyśloną, świetną mimiką, oraz 
uczuciowością interpretacyi, szlachetnym liry- 
zmem i silą wymowy muzycznej“. 

Wraz z p. Dygasem na koncercie w dn. 
II-go grudnia wystąpi doskonale znany kijow: 
skiej publiczności, a cieszący jej niezmienną 
sympatyą skrzypek p. Erdenko. 


Pierwszy teatr Miniatur ma benefis utalento: 
wanej artystki p. Ujlnej-Petrosian wystąpił + uowym 
programem, na który złożyły się: „Pszezólka”, obia 
zek dramatyćzuy Go, oraz wodewi| „Camorta“, wy 
krojony z opery Esposito, śpiewanej w malejskim 
teatrze, Wykonańie, jak zwykle w tym teatrze, 
bez zarzutu Powyższy program jest pożegnalny 
obecnej dyrekcyj, która z dniem dzisiejszym uSię- 
puje, nadal zaś teatr prowadzić będą na udziały 
artyści teatru x. 
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Hotel Continental: pp. M. Brojdo, inżynier; 
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siada 1,017 przedsiębiorstw, zatrudniających 141,057 
robotników, to łatwo zrozumiemy, że wyłącżenie 64 
fabryk cukru z ich 35,005 robmników nie wywrze 
żadnego wpływu na trwałość Charkowskiego Tow. 
Ubezp, w porównaniu z innemi towarzystwami, 
zwłaszcza wobeć tego. że pozostałe przedsiębłor- 
stwa czynne Są nie sezcnowo, lecz w ciągu całego 
roku. Z tego widać, że proponowane zgrupowanie 
wszystkich fabryk cukru w Rosyi Europejskiej z 
wyjątkiem Królestwa Polskiego, przy jednem Ki. 
jowskiem Tow. Ubezp, nie wywarłoby żadnego 
wpływu na działalność innych towarzystw ubezpie- 
czesiowych. Z drugiej zaś strony, takie zgrupawa- 
nie fabryk cukru bardzo będzie korzystne dia prze- 
mysłu cukrowniczego, ponieważ zjednoczenie prze» 
muysłu tego pod tym względem uczyni działalność 
Kijowskiego Tow. Ubezp. bardziej celową, wpłynie 
na zmniejszenie opłaty ubezpieczeniowej w pośzcze- 
gólnych cukrowniach, umożliwi zaprowadzenie je- 
dnakich niczbędnych śroaków ochronnych podczas 
pracy i wogóle skieruje różnorodne dąśćnia da je- 
dnego pożytecznego dla dobra powszechnego celu. 
Przez wprowadzenie w życie u:ządzenia powyższe- 
go znacznie ułatwiona będzie biurowość, przyczem 
na tak bogatym przemyśle jak cukrowniczy, mo- 
głyby oprzeć się inne gaięzie przemysłu, znajdują- 
ce się w rejonie działalności Kijowskiego Tow. 
Ubezp. Prócz tego. taki zawodowo terytoryalny typ 
towarzystwa ubezpieczeniowego bardzo byłby od- 
powiedni w początkowym okresie rozwoju ubezpie- 
czenia robotników, 

W razie gdyby obowiązkowe włączenie ía- 
bryk cukru do jednego kijowskiego Tow. ubezpie- 
czeń nie mogło być uszutecznione, p. M. Bukowiń- 


-ski uważa za konieczne co najmniej pozostawienie 


fabrykom cukru prawa, zgodnie z p. r paragrafu 
71 ustawy o towatzystwach ubezpieczeń na przy- 
łączanie się dobrowolne do Kijowskiego Towarzy- 
stwa ubezpieczeń: Zastosowanie tego prawa dałoby 
możność przedsiębiorstwom cukrowniczym, zaliczo- 
nym do innych okręgów, przenieść się ze swego c- 
kręgu do okręgu kijowskiego. Jeżeli większość fa- 
hryk cukru skorzysta z tego prawa, to Krowskie 
T-wo ubezpieczeń zjednoczyłoby w ten sposób prze- 
wyst cukrowniczy z wielsą dla przemyslu tego ko- 
rzyścią. 

Wniosek powyższy był rozpatrywany na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń zarządu Wszechrosyj- 
skiego Siowarzyszenia Cukrowników, który w zu- 
pełności zgodził się z jego zasaaniczemi twierdze- 
niami i postanowił zwrócić się do wszystkich fabryk 
ćukru, znajaujących się poza obrębem rejonu k'jow- 
skiego, z zapytamem do jakiego towarzystwa ubez- 
pieczeniowego życzą sobie oe należeć, przyczem, 
w razie gdyby większość fabryk wyraziła życzenie 
zjednoczenia przemysłu cukrowniczego przy Kijow- 
skiem Tow ubezpieczeń, zarząd uważać będzie za 
swój obowiązek rozpocząć odpowiednie starania 
w głównej Radzie do spraw ubezpieczenia ro- 
botntków. 


LIST D0 REDAKGYI, 
Szanowna Redakcyo! 
Zakopane, dn. 10 grudnia Y12 r. 

Ponieważ zjawiły się w kilku pismach fanta- 
styczne wiadomości, jakoby w przewidywaniu woj- 
ny zakłady lecznicze i budynki szkolne w Zakopa- 
nem, miały być zamienione na lazarety, uważa ko- 
misym klimatyczna za swój obowiązek oświadczyć, 
co następuje: 

Wieści powyższe są całkowicie zmyślone, co 
jest jasne dla każdego, kto zna ustronne położenie 
Zakopanego —- zapewniające mu w każdym wy- 
padku bezwzględny spokój, Zakłady lecznicze i 
pensycnaty funkcyonują normainie i, jak to roku, 
przyjmują pacycntów, geści i turystów, Śpieszących 
do podnóża Tatr bądź po zdrowie, bądź po wypo- 
czynek, lub wreszcie w chęci używania zimowych 
sportów. 

Wyjątkowo piękna i słoneczua tegoroczna zi- 
ma powinunaby więc ściągnąć do maszej zacisznej 
stacyi klimatycznej zastępy choryca i zdrowych, 
którzy mogą być pewni, że spokćj ich zakłócony 
nie zostanie. 5 


Komisya klimatyczna. 


Telegramy. 


Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
torsbursktej 


Nz Bałkanach. 


Operacye grecko-tureckie. 


Ateny (AF). W Santi: Quarana wylądował 
oddział wojska, złożony z dwóch batalionów 
piechoty i trzech dział. Przeciwko niemu turcy 
wysłali z Janiny osiem batalionów piechoty, 
dwie baterye i dwa działa oblężnicze. Grecy, 
straciwszy 5 zabitych i 19 rannyct, wsiedli na 
atatki i odjechali. 

Ateny (AP) Generał Sapunzakis donosi 
z Pentepigadyi, iż na całym froncie rozpoczęto 
ofznzywę. Grecy zajęli pozycye w Rizani i zdo- 
byli trzy działa szybkostrzelne. ; 


Bitwa morska. 


Konstantynopo! (AP) Donoszą, że flota 
turecka po wyjściu z Dardanelów rozpoczeła 
bitwę z flotą greczą na morzu Egejskiem Szcze- 
góły bitwy niewiadome. 


+ Choroba króla serbskiego. 


Białogród (Al). Serbskie biuro prasowe 
donosi, że wiadomosci, podawane przez gazety 
o chorobie króla i następcy tronu, są bezpod- 
atawne. Obaj cieszą się zdrowiem. Królewicz 
Jerzy, który zachorował przed niedawnym cza- 
sem, przycnodzi obecnie do zdrowia. 


Postawa Turcyi. 


Konstantvropoi (AP). 
Osman lxam-basza, wyjeżdżając do L 'ndynu, 
oświadczył: „Nie mamy zamiaru podpisywać 
pokoju, chcemy jedyaie wykazać na konferen- 
cyi, że Turcya jest dosyć silna, użebyzwycię- 
sko prowadzić wojnę dalej*. Słowa te znajdują 
potwierdzenie w ciągieta wysyłaniu wojsk do 
Czataldży i Gallipoli Oficerowie są przeciwni 
zawarciu pokoju i oddaniu Macedonii. 


Zaprzeczenie. 


Błalogród (AP). „Presse-bureau* upowa- 
żnione zostało do oświadczenia, iż wiadomości, 
podawane przez „Si islawische Ccrcespondenz* 
o dokonywanych jakoby przez araię serbską 
gwałtach i okrucieństwach w stosunku do al- 
bańczyków, są zmyślone., Pogłoski te są sze- 
Iaone w celu zaszkodzenia Serbii w chwili 
Zwołania konierencyi londyńskiej. 


W parlamencis wiedeńskim. 


i Wiedeń (AP). Posiedzenie komisyi praw" 

Niczej psilamemu, rozpatrującej proj-kt. o obo- 
wiązkach gmin w razie mobilizacyj, przeciągnę- 
O ae ca'ą moc. Radykali czescy stosują ob- 
strukcję Czeski radykał — Hubschmaan, który 
rozpoczął mowę onegdaj o gadz. 10 ej wieczór, 
Me skończył jej jeszcze wczoraj do godz. 4 ej 
Jano Więsza c.ęść komisyi ząwierzała przeciąg- 
1a posied.enie do g. 11 z rana, kiedy powin- 
Lo były rozpocząć się posiedzenie izby. 


r 


Wediug pogłosek 


Wiedeń (AP). Komisya prawnicza parla- 
mentu. Deputowany Hiibschman zakończył mo- 
wę obstrukcyjną o godz. 4 m. 45 z rana. bo 
krótkich debatach przyjęfo pozostałe artykuły 
projektu prawa o zarządzeniachłjw razie mobi- 
lizacgi Posiedzenie, ktore przeciągnęło się 13 
godzin, zostalo zamknięte o godz. 7-ej z rana. 

Wiedeń. (AP). Izba deputowanych przy 
jęla w drugiem i trzeciem czytaniu; projekt præ 
wa o rekrutąch i odrzuciła zaj roponowaną przez 
socyzl demckratę Le'tuera rozolucyę o przeka- 
zanu sprawy konstla Prokaski sądowi polu- 
bownemu w Hadeet. 


Raport konsula. 


Wiedeń. (AP). Konsul austro węgierski 
przybył z Białogrodu w celu złożenią raportu. 


Misya Danewa. 
Londyn. (AP). Przybył tu Danew. 


W przededniu konłerencyl Imdyńskiej. 


Barlin. (AP). Korespondent Petersburskiej 
Agencyi Tel-graficznej dowiedział się od misyi 
bułgarskiej, iż ogłoszona przez gazety rozmowa 
dziennikarzy z Danewem jest zmyślona, ponie- 
waż Danew przybył do Berlina dopiero o g. 2 
m. 30. „Kölnische Zeitung“ uważa, iż wybranie 
przez Danewa marszruty na konferencyę lon: 
dyństą przez Bukareszt, Wiedeń i Berlin, nie 
było przypadkowe. 

Poseł turecki Osmaa-Nizami basza przed 
cdjazdem do Londynu odwiedził Kiderłen- 
Waecktcra. 


Wisiki Książę w Rumunii. 
Bukareszt (AV). Na śniadaniu, wydanem 
przez misyę rosyjską na cześć Wielkiego Księ 
cia, byli obecni następca iconu i książę Karol. 
Wieczorem odbył się w zamku królewskim 
obiad, ma którym obscny był Wielki Książę 
oraz delegacya pułku wołowodzkiego Po skoń- 
czonym obiedzie Wielki Książę opuścił Buka- 
reszt. Na dworzec odprowadzili Wielkiego Księ- 

cia król, książęta i wyżsi urzędnicy. 


Strajki. 


w stanie New- 
na którym znaj» 


lejowi w pobliżu Edęewater, 
Jersey, ostrzeliwali parowiec, 


New-York (AP). Wydaleni robotnicy e | 


dowali się niestrajkujący robotnicy oraz strze- | 


gaca ich policya. Dwóch policyantów zabitych, 
9-—rannych. 


W Persyi. 


Urmia (AF). Turcy opuścili Sułduz. Wpro- 
wadzono tam administracyę perską. 


Nowy książę regent bawarski. 
Monachium (Ap). Z Węgier przybył no- 
wy książę-regent Ludwik. Na dworcu zgoto- 
wanco mu uroczyste spotkanie. 


Rewolucya na San-Domingo. 


Norfolk (AP). Krążownik „New-Hempshire* 
zoslal wyslany do San: Domingo, gdzie wybu- 
chła rewolucya. 


W sprawie wyborów warszawskich. 


Patershurg (Wł). Odbyło się posiedzenie 
podkomisji wydziału ósmego, sprawdzającej 
wybory z m. Warszawy. Jak wiadomo, do 
podkomisyt tej nis wszedł ani jeden polak. Na 
posiedzeniu byli obecni: Święcicki, jako  czło- 
nek wydziału i Harusewiez, który otrzymał po- 
zwolerie na udział w posiedzeniu. Obaj po- 
słowie zabierali głos w dyskuasi, przyczem o» 
pierali dowody swe na niezgodnej z prawem 
instrukcyi ministra spraw wewnętrznych, opie- 
wającej, że posiadający cddzielne mieszkania, 
nie opłacający pcdatku, powinni sami się sta- 
rać o wniesienie do list wyborczych. 

„Tymczasem, przepisy wyborcze z dnia 3 
czerwca nie stosują się do Królestwa Polskie- 
go. Część członków komisyi wyrażała wątpli 
wość, ze wzęlędu na to, iż nie złożono skarg 
na ułożenie list wyborczych Harusewicz wyja- 
śnił, iż należy odróżniać prawo oprotestowania 
list wyborczych, z którego wyborcy mogą ko- 
rzystać lub nie,—od prawa Dumy rozpatrywania 
całego przebiegu wyborów z punktu widzenia 
zgodności jego z prawem. Pogląd larusewi 
cza jako punkt wyjścia przyjęty został przez 
podkoriisyę. i 

Wybory Jagiełły skasowano jedcogłoście, 
przyczem uznano, że wybory w Warszawie 
powinny być skasowane aż do stadyum pra- 
z! t. j do chwili ułożenia list wybor- 
czyc . 

Petersburg (WI). Są podstawy do przy- 
puszczeaia, że wybory Jagiełły zostaną na pe- 
wno skasowane przez cały wydział. 


Polacy w komisyach dumskich. 


Petersburg (Wł.). Wczoraj toczyła się na 
rada całej opozycpi w sprawie udziału w ko- 
misyach. W naradzie brali udział posłowie 
polacy Harusewicz, Świeżyński, Puttkamer i 
Święcicki. Wyjaśniono, że w komisyach po- 
siadających 66 lub 44 członków oba Koła: pol- 
skie i litewskie—p siadać będą 2 przedstawi- 
ciel, w składających się zaś z 22 członków— 
tylko I-go. A zatem w ostatnim wypadku jed- 
Bo A nie będzie miało swego przedstawi: 
cieła. 


Z rady ministrów. 


_ Petersburg (AP). Rada ministrów na 
posiedzeniu d. 26 listopada zaaprobowała wnio- 
sek ministra finaasów o rozszerzeniu działalno- 
ści bauku państwowego na Fialandyę i o o- 
twarciu filii owego banku w Wyborgu na mo. 
cy Najwyższego rozkazu z dnia 18-go grudnia 
1903 r. Z powodu pewnych zmian, które zo- 
stały wprowadzone do przepisów z 1903 roku, 
wniosek ministra finansów przedstawiony zo- 
stanie do Najwyższego zatwierdzenia. 

ada „ministrów na skutek starań mini- 
stra komunikacyi zgodziła się na asygnowanie 
do jego rozporządzenia, w myśl artykułu 17 
przepisów budżetowych — 300,000 rb. dla za- 
bezpieczenia zimujących na Wołdze statków. 
Wydatek ten ma J być wiiczony do budżetu 
r9i2 r. Rada ministrów jednak, uważając, że 
wydatki na ratowanie statków, zaskoczonych 
przez zimę na Wołdze, powinni ponosić ich 
właściciele, zaproponowała ministrowi komuni- 
kacyi oraz kontrolerowi państwowemu przed- 
sięwzięcie środków w celu otrzymania od tych 
ostatnich zwrotu poniesionych wydatków, 
Rada ministrów uznałs za konieczne re- 
formę rządowych zakładów górniczych i pozc- 
stawiła sporządzenie projektu ministrowi prze- 
mysłu i handlu. = 
Kada ministrów, rozważywszy kwestyę 
oddania w dzierżawę permskiej rządowej fabry- 
ki armat, rozstrzygaęła takową w Sposób prze- 
czący, uznałą jednakże za pożądane założenie 
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fabryk prywatnych oraz poleciia ministrom — 
wojny, floty i handlu określenie warunków ict 
założenia. 

Zaaprobowane zostały wnioski ministrów 
komunikacyi i finansów o pozwolenie kache 
tyńskiemu Towarzystwu kolejowemu na budowę 
oraz eksploatacyę linii Baku— Szemacha—Nur- 
cha do stacyi Cncrischali, długości 415 wiorst, 
której koszty wynosić mają 34 miliony rubli. 
Wniosek ten zostanie wniesiony do drugieg: 
departamentu Rady Państwa. 


Sprawy finlandzkie. 


Helsingfors (AP). Oskarżeni członkowie 
hofzerichtu—radcy Brumau i Gadd, asesor An- 
derson, adwokat Niilenius, radny Okeson i re- 
jent Selin, którzy stawili się na śledztwo zo- 
stali aresztowani i wysłani pod strażą do Fe 
tersburga, 

Holsingfors (AP). Gubernator niłandzki 
nałożył karę pieniężną w wysokości 200 marek 
na drukarnie w mieście Gaoge, za nie przed 
stawieoie władzom egzemplarzy drukowanycb 
w drukarni, oraz pod groźbą kary w wysoka 
ści 1,000 marek rozkazał uczynić zadość pra- 
wu w przeciągu 7 dni. 


2 sądów. 


Astrachań (AP). Izba sądowa, w sprawie 
buntu załogi okrętu „Aleksiej“, skazała: 4 ma- 
rynarzy na półtora roku rot aresztanckicb, 
3—na I rok twierdzy, 2 zaś uniewinniła. 


Z ministerstwa finansów. 


Petersburg (AP). Minister finansów za- 
wiadomił senat w celu publicznego ogłoszenia 
o uczynionem przez niego rozporządzeniu w 
sprawie emisyi 2-ch seryi renty Ne 28r i 282 
na sumę 20 milionów rubli. Rozporządzenie 
te wydane zostało na zasadzie prawa z dais 
26 maja 1912 r. o kredycie miejskim i ziem- 
skim, mającym na celu utworzenie kapitałów 
podstawowego oraz obrotowego w nowcutwo- 
rzonej kasie kredytowej miejskiej i ziemskiej, 


(0d Agencyt Petersburskiej). 
Rada Państwa, 


Posiedzenie z dnia 30-go listopada. 


Rada Państwa pod przewodnictwem A k i- 
m ow a postanowiła utworzyć specyalną komi- 
syę celem uprzedniego rozpatrzenia projektu 
prawa, dotyczącego przyjmowania kobiet w 
poczet adwokatów przysięgłych, jak również 
projektu prawa o prywatnych zakiadach nau- 
kowych, podlegających ministerstwu oświaty. 

Wybory członków komisyi zostały wyz- 
nączone na jedno z najbliższych posiedzeń. 

Rada Państwa bez dyskusyi postanowiła 
odrzucić wniesiony przez Dumę projekt prawa 
o asygnowaniu ze skarbu funduszów na budo- 
wę odąogi kolejowej od stacyi Kijów towaro- 
wy do portu Cesarza Mikołaja II. 

Referent komisyi finansowej Zinow- 
jew w sprawie projektu prawa o ulepszeniach 
finansów miejskich i ziemskich oznajmia, iż 
komisya postanowiła odrzucić z tegoż projektu, 
zredagowanego przez Dumę, niektóre punkty. 

Rada Państwa bez dyskusyi przystępuje 
do odczytania poszczególnych artykułów pro- 
jektu prawe, z uwzględnieniem następującej 
formy przejścia, podanej przez Neudhard- 
ta w imieniu 92 posłów do Rady Państwa. 
„Biorąc pod uwagę tę okoliczność, 1ż niniejszy 
projekt prawa jest tylko częsciowem rozstrzy- 
gnięciem sprawy, dotyczącej rozwoju środków 
finansowych ziemskich i miejskich i uznając, iż 
dostarczenie ziemstwom i miastom nowych 
źródeł dochodu, jest rzeczą konieczną, Rada 
Państwa przystępuje do rozważania projektu 
według artykułów”. 

Wiceminister finansów wypo 
wiada pogląd ogólny na sprawę wspomagania 
przez skarb samorządów lokalnych, które mogą 
być dwojakie: 1) przyjęcie na rachunek skarbu 
pewnych wydatków ogólno-państwowych i 2) 
wydąwanie subsydyów na cele, wchodzące w 
zakres samorządów lokalnych, lecz wymagające 
pomocy państwowej. Obecny projekt prawa 
dotyczy wydatków o charakterze ogólnopań 
stwowym, lecz jest zdaniem wiceministra nader 
niejasny. wo 6 

To też wiceminister uważając, że należy 
tę sprawę rozpatrzyć oddzielnie i wydać pra- 
wo Specyalne, w imieniu ministerstw finansów 
i spraw wewnętrznych wypowiada się za od- 
rzuceniem rozdziału czwartego, zgodnie z opi- 
nią komisyi. 

Karpow wykazuje, iż rozdział 4<ty na- 
leży przyjąć w redakcyi Dumy Państwowej. 

Po przemówieniu wiceministra Po kro w- 
skiego ogłoszona zostaje przerws. 

Po przerwie Roop wskazuje na niemo: 
żliwe położenie obłąkanych w Rosyi i utrzymu- 
je, iż nie należy odmawiać sum przeznaczonych 
na ten cel przez projekt prawa. 

Obolenskij wykazuje, iż w Rospi jest 
120,600 obłąkanych, którzy są pozbawieni 
opieki. Sprawa to nie miejscowa, lecz ogólno- 

ństwowa. 

Zinowjew 2-gi sądzi, iż w danym pro- 
jekcie prawa chodzi nie o polepszenie losu 
obłąkanych, lecz o udzielanie zapomóg ziem 
stwom. 5 

Wiceminister Pokrowskij zaznacza, 
że rząd nie mógłby należycie oddziałać na 
ziemstwa, wykonując powyższy projekt prawa, 
i podejmuje się jaknajszybszego opracowania 
projektu prawa w tej kwestyi. 

Rada Państwa większością 110 głosów 
przeciwko 20 uchyla wniosek komisyi finanso- 
wej o usunięciu rozdziału 4-go, który został 
przyjęty w redakcyf Diop 

Wynika dyskusya z powodu rozdziału 7-go, 
który komisya również zzproponowała usunąć 
i według którego projekt prawa ma objąć Kró- 
lestwo Polskie. 

Rotwamd wskazuje, że powyższy wnio- 
sek komisyi jest skutkiem nieporozumienis, po- 
mieważ rozdział 7-my nie zawiera nic nowego 
i wypływa z rozdziałów poprzednich. 

Wiceminister Pokrowskij wyjaśnia, iż 
poprzednie rozdziały projektu prawa nie doty- 
czą Królestwa Polskiego. Zdaniem wicemini- 
stra, rozdział 7 my należy odrzucić. 

Rotwand wyraża przekonanie, iż roz- 
dział 7 my należy zachować, ponieważ rozsze- 
rza on na Krolestwo Polskie zasadę, uznaną 
przez projekt prawa dla całego Cesarstwa. 

Rada Państwa znaczcą większością gło: 
sów przyjmuje rozdział 7-my. 

Kramer przemawia w obronie punktu 
2-go rozdziału 9 go, według którego połowa 
wydatków. ponoszonych przez miasta na utrzy- 
manie policyi, ma być ponoszona przez skarb. 

Wiceminister skarbu Pokrowskij wskazuje 
na to, że punkt 2 gi wynikł w Dumie całkiem 
niespodziewanie i nie był rozpatrywany przez 
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komisyę finansową, nadto redakcya powyższe- 
go punktu jest nieokreślona: niewiadomo o ja- 
ciej policyi jest mowa jak również niewiadomo 
'akich rozchcdow dotyczy ów punkt. Skarb 
daństwa obecnie wydaje na utrzymanie policyi 
dwa miliony rubli jako zapomogę dla miast. 

Z chwilą przyjęcia powyższego punktu, 
skarb będzie zmuszony powiększyć wydatki 
więcej niż o połowę na utrzymaniepolicyi. 

Wieceministi r żądarodrzucenia punktu 2 go. 

Po przemówieniu Kra mera Rada Pań- 
stwa znaczną większością głosów odrzuca wnilo- 
sek komisyi o odrzuceniu punktu 2 go. 

Następnie po przemówieniach wiceministra 
Pokrowskiego oraz Wasiljewa Rada 
Państwa p:zyjmuje punkty 11r-ty i Izy oraz 
cały projekt prawa w redakcyi Dumy. 

Następre posiedzenie — 4 grudnia. 

Na porządku dziennym samorząd miejski 
w Królestwie Polskiem. 


Gielda Potorsburska. 
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Se Vbiig. Guesk. Kred. T-a . — 
Aho a» Besar.-Taur. B. Ziem. 841 —84'1ę 
lo v Wileńsk. Ban. Ziem. 86' la—B7114 
PON S Donsk. d d 8341 —841,2 
4'jm/,  Kijowsk Banka Ziem. 8411—85 14 
nie Moskiewsk. OR EB /ę— 89*i» 
444074  Niz-Snznas, 5 £6'1, —£6'', 
41//,  Połtawsk. i 84'/,—84/' 18 
41; Tuisk. = d 87 2 —88'14 
43/29/, Charkowsk. . p . . 85— 85; ' 
4/47, Listy Zast. Chers Banku Ziem.  341/;—847/, 
Akcye I-go T-a Żegl. po Dnieprze. 147 


cepi ZEO e „ » O = 
Azcye T-a Kaukaz i Merkury. — 
Axcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. Czarn. — 
„ Ros. T-a transport. i asekur. 520 
» T-a Ubezpieczeń „Rosya’ — 
a  Mosk-Kazańskiej kolei 406— 499 
„ Mosk. K. Worones. koleł 822—835 
„ Mosk Wind.-Rybinsk. 233 239 
„  Poł.-Wschod. kolei 253 255 
„ Fóin. Doniecka 8 263—265 
» Azowsko-Dońsk. . 587 592 
„  Wołsko-Karmsk. b, b c 935 940 
„  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 383—385 
k Rot. Azyat. : 286 288 
AkcyeRot. Handl. Przemysł. 345—347 
. Petersb. Międzynar. Kemera. 507—5tQ 
Akcje Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 485 -488 
. Petersb. Prywatn.-Kom. 265 -267 
s Banku Zjednoczonego. 276 278 
z Kijowsk. Pryw. barku handl, — 
a Besarabsko-[autyck.  . 667 
5 Wileńsk. Zieresk. Banku 610 - 615 
F Dońsk. Banku Ziemsk. i. 620--625 
F. Kij. Banku Ziemskiego : égo 
Akcye Moskiewsk. © 825 
3 Niżegor.-SumMA4T. „ - = £87 
F Połtawsk, 3 : ë 595 -609 
= Petersz.-Tulsk. „ 443 —448 
s Charkowsk. s 43] —442 
Bakińsk, T-a Naftow. . , Jat- 724 
s Kaspijsk. T-wa . ; «e 2255-2265 
Naft. i Handi. T-a Mantasz. i Ko. 535 
Naft. T-a Br. Nobel. . P 820—813 
Odziały Tow. Naft. Br. Nobel , I5350 — 15450 


Atcye Briańsk. Kopalni Węgla 


. Briańsk. Fabr. szyn 169'/*—170'12 


É Nait. T-wa Harman . 247 

5 Kołomieńsk. Fabryki . 184 —186 

~ Fabr. Malcewsk. 425'12—426113 

g Petersbursk. Metalurg 316 

= Nikopal-Marlupolsk. . 265 267 

T Putiłowsk. . m 5 157—158 

å Rosyjsk. Balt. Fabryki. 259 

3 Ros. Fabr lokomot. (Bue) . 218 

z T-a Odiew.ni stali „Sormowo* 132 

z Fabr. Wag. Feniks. s 300 

- T-a „Dwigatiel” . . 5 100 

„  Dońss-jurjewsk. Metal T-a. 3:9—3C1 

- Ros. kop. złot. > A 5 144,2 

„  Leńsk. Tow, kop. zł. , . 650 

= Lianozow sg wto 250 

„  Lessner "= 300 
Głuchoozierskie 325 


Usposobienie z walorami państwowymi słab- 
sze; z papierami dywidendowymi po słabym po- 
czątku wzmacnia śię następnie, przy końcu zas 
giełdy chwiejne i ospałe; z premiówkami bez zmian. 


Z ostatniej chwili. 


Zatarg serbsko-austryacki. 


Białogród (WŁ). Dzienniki radykalne do- 
magają się w ostrych artykułach energicznego 
wystąpienia przeciwko Austryi. Stronnictwo 
wojskowe agituje w tym duchu gorączkowo 
Na ścianach domów rozklejono onegdaj prokla- 
macye, wzywające Serbię do wypowiedzenia 
wojny Austryi i głoszące, że jeżeli król Piotr 
nie ma odwagi wypowiedzenia wojny, powi- 
nien abdykować. | 

Wiedań (Wł). W kołach politycznych, 
wobec zaczepaego tonu prasy Serbskiej i uza- 
sadnionego przypuszczenia, że rokowania w 
Londynie nie osiągną skutku, wiara w możli» 
wość utrzymania pokoju została zachwiana. 


Przed konferencyą londyńską. 


Petersburg (WŁ). Krążą pogłoski, że am- 
basadorowi rosyjskiemu w Londynie polecono 
podczas oczekiwanej konferencyi popierać żą- 
dania słowian bałkańskich w największym za- 
kresie. 

Londyn (WŁ). Pełnomocaicy państw bał: 
kańskich zażądają w poniedziałek sformułowa: 
nia zrzeczenia się przez Turcvę całej Macedo- 
aii, Starej Serbii i Epiru. Bulgarya obstaje 
przy poddaniu Adryanopola, Giecya .domaga 
się poddania Janiny, Czarnogórcy — Skutari. 
Porta odmawia stanowczo tym żądaniom, po- 
nieważ otlegane twierdze nie są zaopatrywane 
w żywność podczas rozejmu, przez co ich zdol- 
ność obronna zmniejsza się. 

Spodziewają się, że rokowania potrwają 
bardzo krótko. 


Turcya a Grocya. 
Paryż (Wi). Do „Echo de Paris" dono- 


szą z Konatantynopola, iż wielki wezyr oświad- 
czył, że Turcya nie rozpocznie rokowań poko- 
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jowych z Greczą, dopóki ta osiatnia nie pcd- 
pisze rozejmu. 


W parlamencie wiedeńskim. 


Wiedeii (WŁ). Po 13-godzinnem posiedze- 
miu pariamentarnej komisyi „prawniczej radykał 
czeski Hibschmann 'mówił bez przerwy w cią- 
gu ośmiu godzin po niemiecku, zdradzając 
przytem wielki brak wprawy w tym języku. 

Po krótkich rozprawach, większość komi- 
syi przyjęła ustawy mobilizacyjne. 

Na plenarnem posiedzeniu parlamentu 
w poniedzisłek rząd nie dopuści do obstrukcyi. 


Konferencya ambasadorów. 


Londyn (Wł) Narady ambasadorów w 
Londynie prowadzone będą w języku angiel- 
skim, ponieważ Grey francuskim nie włada. 
Przewodniczyć będzie Grey, zastępować go — 
podsekretarz ministerstwa spraw zagranicznych 
Nieolsen. 


Neutralność Rumunii. 


Petersburg (WH). Według informacyi kół 
dobrze poinformowanych, Rumunia w razie 
komplikacyi politycznych xachowa neutralność. 


. Pogłoski. 


Londyn (W21). Krążą pogłoski, iż niektó- 
re mocarstwa życzą sobie wznowienia wojny, 
sądząc, iż w razie dłuższego jej trwania nastą« 
pi pomyślny zwrot dla Turcyi. 


Przygotowania Austrył. 


Berlin (WŁ). W ostatnich dniach liczni 
rezerwiści austryaccy otrzymali rozkaz powrotu 
do kraju. 

Oparacye armil greckiej. 

Londyn (Wł). W Janinie armia grecka 
rozpoczęła atak na całej linii. Onegdaj walka 
trwała przez cały dzień. Grecy zdobyli w wai- 


ce na bagnety czołową pozycyę turecką Ri- 
sam. 


Sprawa Prohaski. 


Wiedeń (WŁ). Powrócił konsul Edl, delc- 
gowany do Serbii dla zbadania “sprawy Pro- 
haski. 


Komunikat urzę łowy. 


Petersburg (AP.) (Urzędownie). W nu- 
merze 316 ym gazety „Wiecz. Wremia* póda- 
no wiadomość, otrzymaną telegraticznie od 
własnego korespondentą o przekonaniu kół, 
zbliżonych do rządu francuskiego, jakoby rze- 
czą było niemożliwą uuiknięcie wojny, jak rów- 
wnież wiadomość z wiarogodnych źródeł o 
tem, iż Austrya postanowiła zająć Sandżak i 
w razie oporu serbów—wkroczyć do Serbii. 

Rząd rosyjski nic o tem nie wie. Donie- 
sienie to nie zgadza się z giadomościami, któ- 
remi rozporządzają dobrze poinformowane w 
tej sprawie dyplomatyczae koła rosyjskie, Wia- 
domości powyższe należy uważać za pogłoski, 
obliczone na sensacyę. 


Administrator archidyecezy! warszawskiej. 
Warszawa (Wł) Rano po uroczystem 
nabożeństwie w archikatedrze w sali gzsyonal- 
nej kapituła wybrała ma administratora archi- 
dyecezyi warszawskiej ks. biskupa-sufraggna Ka- 
zimierza Ruszkiewicza. 
Pulacy w Dumie. 


| Petersburg (Wł) Koła Polskie wyzna” 
czyły następujących kandydatów na przedsta- 
wicieli kół w stałych komisyach parłamentar= 


*|nych: budżetowej—Łempickiego i Święcickiego, 


fmansowej — Gościckiego, interpelacyjnej — Ja- 
rońskiega, redakcyjnej—Parczewskiego, składu 
osobistegc— Jarońskiego, wykonania prelimina- 
rza państwowego — Bańkowskiego. Jeżeli bę- 
dzie utworzona komisya do sprawy adresu, 
wejdzie do niej Harusewicz. Polący zamierza- 
ją starać się o powiększenie komisyi finanso- 
wej, wtedy wejdzie do niej jeszcze Puttkamer. 

Petersburg (Wł). Krążą pogłoski ze żró- 
deł dobrze poioformowanych, że polacy będą 
głosowali za oddanicm sprawy adresu do roz- 
patrzenia komisyi specyalnej. 


Dramat Ronikiora. 


Petsrsburg (Wł). Ojciec Bohdana br. Ro- 
nikiera zabiega o wystawienie w teatrze Rei- 
neke dramatu na tle procesu syna. 


Dokeła Dumy. 


Petersburg (Wł). Nawiązanie porozumi::- 
nia październikowców z nacyonalistami napo- 
tkaio przeszkody. Nacyonaliści zażądali, żeby 
październikowcy poczynili ustępstwa Radzie 
Państwa w sprawie projektu o nauczaniu por 
wszechnem. Delegaci październikowców odmó- 
wili, nie mając upoważnienia do czynienia po- 
dobnych zobowiązań. 

< Nacyonaliści są również niezadowoleni 
z obecnej liczby prezesur w komisyach i żąda- 
ja zwiększenia tej liczby dla siebie i prawi- 
cowców. 

Na posiedzeniu frakcyjnem  nacyonaiiści 
postanowili zażądać od październikowców listo- 
wnej wymiany zdań w sprawie wyborów pre- 
zydgum Dumy i komisyi. 

Październikowcy mają powziąć uebwaię, 

w tej sprawie dziś przed posiedzeniem Dumy. 
+ Petersburg (Wł.). Na wieczornem posie- 
dzeniu październikowców postanowiono odmó- 
wić żądaniom nacyonalistów oddania im ko. 
misyi oświatowej i w razie odmowy ks. Woł- 
konskiego wysunąć własnego kandydata. 

Petersburg (Wi.). Frakcya prawicowców 
powzięła wczorsj uchwałę, która w zasadzie 
uznaje za niedopuszczalne, ażeby przedstawicie- 
le prawicy weszli do prezydyum, w skład któ: 
rego wchodzą konstytucyona!iści —październi- 
kowcy i postępowcy i nie uznają żadnego z 
kandydatów, w tej liczbie i Wołkońskiego, 
składając białe kartki i czarne gaiki. 

Petersburg (Wi). Na onegdajszem zetra- 
niu przedstawicieli frakcyi Rodzianko zawisdo- 
mił, że' możiiwe jest przyjęcie posłów w Care 
skiem Siole. Rodzianko zaproponował przed- 
stawicielom ułożenie tiszy pragnących wziąć 
udział. i 
Według pogłosek zgłosili się prawicowcy, 
nacyonaliści, październikowcy, postępowcy i 
około 20 kadetów. 

Petersburg (W1.). Frakcya październikow- 
ców postanowiia złożyć komisyi oświadczenie 
prawicowców w Sprawie adresu bez dyskusyi. 
Opozycya przyłączyła się do tej uchwały. 

Daklaracya Kokóowcewa. 

Petersburg (Wł). Kokowcew odczyta swą 


deklaracyę w Dumie we wtorek dnia 4-=go 
grudnia. 
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Pierwszorzędna 
trancusks marka) 


Butelkowana w kraju 
Oszcządaocse Zrbh na ele! 
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a Szampańskie | 
LOUIS de BARY 


Nagroda pierwsza | Medal Złoty na Wyst. 
RR SEL Brukseli 1910 r. 3 
n okomobiie ‘ 
spalinowe „COMPACT 
zakładów MOES'A w Waremem w Belgii. 
Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 1000 w użyolu. 
W lokomobiłach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwarancya dwuletnia. 
Przedstawicieęlstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Warszawa, Żórawia 24. tal. 215-23, telegr. Konepo-Warsziwa, 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417 


ROPHOSPHATA 


GRANULE 


: Glicerofosfat ROBINA 


ZIARNISTY, 

=J Jedyny przyswajalny preparat fosforu. 
Wzmacniający system nerwowy. 

Glicerofosfat Robina działa skutecznie wa 

wszystkich chorobach nerwowych, przy Reu- 

rastenji, przepracewaniu umysłowem, new- 

4 ralgji, migrenie i t. p. Lekarze zalecają go 

M również przeciw krzywicy, osłabieniu kości 
w okresie wzrastania dzieci, w okresie ciąży 

| 1 podczas karmienia. 

| Glicerofesfat Robina wzmacnia apetyt i ko- 

| rzystnieę wpływa na przyrost sił. 

d Przyjemny w smaku, zażywa się w wedzie 


z lub w mleku. 


J Sorzedaż w aptekach eraz w akładach aptenznyeh 
> Wystrzegać sią falsyfikatów I naśladowaictw, 
SEA SETA UEF TELIA HEA WB LEZA 
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Rek XXXVIII ISTNIENIA. 


NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIK BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


12 dużych tomów najcelniejszych prwiaśel | romansów 


znakomitych auterów polskich i obcych 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntewną w formie peen 
larnej, slowem wszystko ce stanowi nieodzewną potrzebę umysłu inteli 
gentnege. 

Biesiada Literaoka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste 
zwłaszoza porozbiorowa I pamiątki narodowo: 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły ebficie iluśtrnje, 

„Blesiada Literacka rozpoczyna w r. 1918 druk pracy ilustro? 
wanej p t 


GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 r 
poległych w boju, skazanych na wyguanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BEZPŁATNE 


(2 dużych tomów wyborowych powieści I romansów 


wtrzymują bezpłatnie wżryścy prenumeraterzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory* 
ginainych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „„Hetman Ukrainy‘, „„Wernys 
hora!z Bolesławity Zagadki”, osnutą na tle wypsdków 1863 r. iin- 
ne; nadto pewieści Synoradzklego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło: 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyborowskiogo Wilczyńskiego, Wiktora Hu 
go, Dumase, Dickensa, Coopera, Fevala i arcydzieła innych autorów. 

tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek srybko utwerzy się dos 
borowa biblioteka trwałej wartości, ksziałcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Warszawie: roćznie rb. 6, półrocznie rb. 8, kwartalnie rb, i kop. 50, 
na prowincyłl: rb. 8; 8 rb. dy rb 
Zagranicą roćznio rb. 10, 


Oprawa wytworma, ze złoćonymi wycitkami na tle barwnem, dodawa- 
nych 'ako premium powieści: 3 kaj „9 kop.; 6 temów x rb., x2 to- 
mów 2 sb, 


Na żądanie admianlstracya wycyła Enmor ukazewy bezpłatnie 


Adres rodakoyi | gdmiulstracy: Waren Piae Waroski Ab 4 
rl M 76-26 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 


literackie i artystyczne 


poświęcone zagadnieniom życia narodowego 


wychodzi. w Warszawie. 


UI. S-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
uicach i jego związek z kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie lzagadnień nauki i sztuki pozwala czy« 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor 1 wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


( rocznie ` rb.”7 Za odnoszenie 
W Warszawie: > ółrocznie „ 350 ado domu 
($ wartalniej „ 1.75 20 kop. kwartalnie: 
( rocznie rb. 8 
W Królestwie ifCesurstwie:  ; ółrocznie „ 4 
r t wasrtalnie „ a 
( rocznie rb. 9 W | 
Zagranicą: ocznie „ 4.50 LJ 
( kwartalnie „ 225 5 


Redaktor odpowiedzialny Regina Źmijewska 


] 
l 


Dada 5 wi Zar kdd: AI 


=. 


>I z A nóż 
WSA Toczy CECHA 
wto B. KONARSKIEGO "tese. 


dawniej F. ZEJFERTA założona w 1891 r. 
Poleca: 


Najlepszą farbkę do „bielizny z 
Ind aa „Sad pudełkach. 


cet w butelkach i beczkach. 
Oliwę do palenia. 
ttechnie.. Oloj wazelinowy. 


i technicz. t L 
Lakiery 5x2"; politury. 
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OW SK I 


Sima 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 


DRUKARNIA POLSK 


Telefon 16-72 W KIJOWIE Kreszozatyk 38 


W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XII-ty 


„iw Poradimony liwy i Ru 


Cena zesnyta kop. 35: x przesyłką kop. 40. 
TREŚĆ: 


Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał 
generał gubernatora litewskiego. — 
Zabiegi Odlanickiego Poczobuta. — 
Uporządkowanie spraw kościelnych 
na Litwie i Rusi. — Nawracanie uni- 
tów. — Działalność Sadkowskiego — 
Depresya. — Objawy lojalizmu. —O- 
twarcie gubernii wołyńskiej. —Depu- 
tacya hołdownicza --Hołdy dla Rep- 
nina. 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 
Jan Nepomucen Chojecki, wojski wię- 
kszy kijowski, — Adam Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity 


historyk i poeia. józef Weyssenhof, 
szambelan Stanisława Augusta, jeden 
£ twórców ustawy 3-go maja,—]Józef 
August hr. Iliński, genera? inspektor 
kawaleryi i wojsk koronnych, mar- 
szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskich I voto 
senatorowa Józefowa llińska, 2 voto 
gubernatorowa Piotrowa Litwinowo- 
wa, — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cćławski na sejm czteroletni. — Anna 
z Sapiehów I-mo voto Hieronimowa 
Sanguszkowa, 2-do voto Seweryno- 
wa Potocka.—Towarzysz pułku kon- 
no-polskiego.——Oficer pułku konnego 
litiewsko-tatar skiego. 


Dia prenamerstorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytn kop. 25, 
z przesyłką kop. 30. gm 


Zamówienia wrax z opłatą na „Dzieje Porezbiorewe Litwy I Rnsi" na g 
1a I 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Ki- 
owie Kreszczatyk Nr 38, eraz wszystkie księgarnie w kraju I za granicą 


zczegółowy procpekt na źądanicjwysyła się hezpłalnie. 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


(1 Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i IL. Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 3.— | Półrocznie . 


Adres Redakcyi I Administracyi: Kljów, Kaścielna J% 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ZUKOWSKI. 


ft s5 SO) 5 nb. 50 


Zimowy rozkład jazdy. 
Ra kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr 1. Kur. Ii II kl. Odesa, od.g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.—N. 
9. Kur. l i II ki. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. Io r. — 
Nr rk.. Kur. I, II i M kl Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob, 1, Jl i Mi Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr 13. Osob. 
I Il i [M kl. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, Il i IM kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. 
g. 12 m. 50 w n, prz. gœ. 6 m. 20 r. — Nr 21. i Pogp. 1, Il i II 
kl. Rostów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r. prz. g. 9 m. 50 
r.—Nr 19. Osob. I, II i MI kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 W., prz. $. Io m. 5o r. — Nr 29. Osob. 1, Il i IM kl. 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
5. Osob. I, Il i IM kl. Sarny, Warszawa, odch. g. rx m. 50 w 
n., prz. g. 7 m. 33 r.—Nr 3. Poest. I, I i IM kl. Odesa, Brześć. 
odch. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Poczł. I, I i M kl, 
Elizawctgrad, odch. g. rr m. 30 W., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3. 
Pocgt. 1, I i Miki. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 5o po płd., 
prz. g. 4 m. 50 po płd. — Nr 27. Osob. I, [Mi I kl. Biała 
Cerkiew, odch. g. 5 m. 25 po płd., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr 15. 
Towar.-osob. |, II i [M kl. Humań, Odesa, Rostów, odch. g. Io m. 
50 r., prz. g. 6 m. 52 po płd. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Zna- 
menka, Odesa, odch. g. 9 m. 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr. 31 
Towar.-osob. IV kl. Sarny-Warszawn, odch. g. 11 m. o5 w, prz. 
£: 5 w. 53 r. 


Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Moskwa, odch. g. x2 m. 36 po 
pid., prz. œ. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, I i IM kl, Nawla Mos- 
kwa, odch. g. I2 m. o5 w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 12. 
Osob. I, II i DI kl. Kurak, Woroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g.9 m. 
30 r. — Nr 14. Osob. I, M i NI kl. Kursk, Bachmacz, Petersburg, 
odch g. 1o m. 45 wW., prz. g. 7 r. io g. Io m. 35 r. — Nr 16. 
Osob. I, II i M kl. Bąchmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g. 
4 m. 20 po płd. — Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, 
odch. g. 6 w., prz. g. 11 m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, Mi M 
kl. Połtawa, Rostów n. D., odch.g. 1x m. 15 w., prz. o g. 6 m. 
30 r. — Nr 6. 7otway.-osob. I, II i IN kl. Połtawa, Władykaukaz, 
odch. g. 5 m. o5 r., przych. o g. ir m. Io w. 


GWARANTOWANA 


dobrze działająca 


Pomada przaciw bupiożowi 


4 dla zupełnego zniszczenia łupieżu 
j) wystarczy wcierać w skórę tę 


auzsolinową pomadę 2 - 3 razy 
(raz na dzień). 


Cena I rh. 25 kopa 


F. WOLFF i Syn 


Perfumerya w Karisruhe., 
Dostać można we wszystkich 
aptekach, perfumeryach it, d. 

~ magazynach. 
NOWOŚĆ! Zawsze gotowy do u- 
żytku krem do golenia „EURASIT*. 
NOWOsĆ! 4771 


m4 
ADE A 


Si 


przenośne i stałe stacye elektryczne 


B bsługi 
ez © ugi do oświetlania folwarków, pałaców, 


willi, domów mieszkalnych i do przenoszenia siły na odległość, 


m silniki stałe i na wózkach do prowa- 
Bez obsługi dzenia maszyn wszelkiego rodzaju. 
Bez obsłu i pompy motorowe ssąco - tłoczące 
MINIMUM KOSZTU PALIWA PRZY PRACY NIEZAWODNEJ, 


przenośne i stałe. 
0 00 przeszło silników 


w użyciu. 


Zakłady de Dion Bouton w Paryżu. 
Wyłączna reprezentatya Józef Szwejcer 


na Królestwo i Cesarstwo 
Biuro przemysłowa techniczne 


FH 
Bracka Aż 18, telefon 45-54. 


Otrzymany mowy tramsport 
ziozbądne| w każdym domu polskim 


tatyklopedyi Staropolskiej lustro wane) 


ZYGMUNTA GLOGERA 


lost najpoźyteozniejszym 

Na welinic, w 4-ch wielkich te- 
mach ezdobrie eprawienych, nagro- 
dzona przez Kasę Mlianowskiego, e- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w zakretie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gler, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia puhiicznege, rycer- 
skiego, rolniczego, Kock i ło- 
wieckiego z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Pedręcznik w każdym demu keniecz- 


a wspaniałym podarkiem- 
Największy znawca przeszłość 
pelskiej, profesor Aleksander Brück 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War- 
szawskiej*) e Encyklopedy! Glogera. 
„Równie pożytecznego, ciekawego 
i poutczającege wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się częste słyszy, a mało 
wie. | nabierają te szczegóły newe- 
go barwnego życia i wskrzesza siò 
zamierzchła przeszłość, I! biją ds 
niej blaski i słychać jej głosy”... 


ny bezwarunkewo. 
Cęmajkslięgarska rb. 15, 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


<amawiających dzieło wyAdministracy! pisma, cena zniżona do ri._12, 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 


„LA VIE”. 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literack 


pod_kierownietwom 


Jarins-fry Leblond. 


Wychodzi w Paryżu. 1-szy numer ukazał sią w d. 24 lutego 
u. st. bież. roku. 


1) jest pismem przyjaciół Francyi i rańcuzów, któr 
La vig sią interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 


kiej w świecie całym. 
L 1") ma za zadsnie zaznajamiać swych czytelników ze 
3 d VIG wszystkiem, co sł 4, i postępem w życiu krajów i 
narodów. 


L A W pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi- 

H â yi6 cystów i utwory literackie oryginalne, portrety o8o- 

bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, sprawozdania z 

ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 


Każdy numer „La vie“ liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 
stracye poza tekstem. 


1237 


Roczna prenumerats „La vie" wynosi 25 fr. (10 rubli). 


Preńumeratą „La wies przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie" 
68, rue Mazarine. 
W Kijowie księgarnia L. Idzikowskiego, Kreszoze' 
tyk NA 29. 


dbająca o Sw 
ją służbę pre- 
numeruje dia 
niej dwutygodnik: 


Pracownita Polka 


pismo obrazkowe, ciekawe | poucza- 
jące dla kobiet pracujących. 


Jażda Pani 


Wychodzi f-go i IS-go każdego 
miesiąca. 5876 
Przedpłata roozna z przesyłką 
lub oduoszeniem tylko i rb. 50 k. 
Redaktor: HK. ZABOROWSKA. 
Wydawca: ks. F. GĄSIORD WS ili. 
Adres Redakcyi i Administracyi: 


Warszawa, ul. Erywańska Nr 14. 


pocz ekonom samodzielny, 
swiadectwa poważne, poszukuje 

posady zaraz lub od wiosny. Łas- 
kawe zgłoszenia uprasza się Adreso- 
wać: Kielce, poste-restante „Rołni- 
kowi“. 5HB 
Mes panieukn poszukuje pos. 
de dzieci, może prowadz. domo- 

we rachunki: umie szyć ru:nie, mū- 
że też przyj. miej, sklep. Listownie: 
Kiiów, Poste-restante. P. G. 5421 


Nauczycielka 
praktyczna, znające jęz. franc. nie- 
miec., teor. i prakt, oraz muzykę, 
Adres: Torczyr: woł. gub. K L 5357 


= HT 
Czytelnia „Nowości 
M. Olszewskiej. Prorezma Nr 2i. 

Otrzymano nowości. Prenum pism. 
5423 


DRZEWO OPALOWE 


skład J- Połujana na Przystarl, 
Nabiereż.-Ługow.17 Tel, 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze, 3847 

d.Skonatyimm Iran- 
Nauczycielka rz ieni an 


pokoju z ob. łub bez za lekeye. Li- 
stownie: M.-Podwalna 27 m 3. 5327 


Do sprzedania 


angielski gabrylot na 2 koł. z upzzę- 
żą i sankami, Adres: Michałows<i 
zaułek 20 u śtróża, 5387 


Nauczycielka wykszt. zagr, pos. 


pos. fr. dosk,, niem. teor, posqui 
posady lub jako towarz,, opiek. Li- 
stownie, Zylańska 118 m. 1. 5368 


Ba d e Kupuję zę- 
r 20 wazne. by sztuczne 
całe i połamane. Kijów, N.-Wał 31 
Hotel Babuszkina pok. Nr 41 od 10 
r. do 6 w., włącz. do d. 3 grudnia. 
5382 


Dinan amanu’ Rz Kat Tow. 
„BIUrO pracy Dobr. Troie 
ki zaułek M 6, telef. 1788 Rekemend. 
nauczycielki, beny, eficyal, rzemień!- 
i wszelką służbę damewą. Współ, 
mieszkanie dla szukających pracy 
młedych kateliczck p. m. ni- 
sko sw. jndwigi'. Troicki zaułek 


6 m. g 

: wykwalifikowany poszu- 
Rolnik kuje posady sandia 
nego rządcy od lutego r. p. Kaucya 
na żądanie. Adres; st. Zarudince 
gub., kijowska dla B. K. 5289 


{0d Administracyi. 


Dla udeftąnnienia prenumer. „Dzien- 

mika Kijewskiege" nabycia na wa- 

runkaQh majdegedniejszyćcu książek 

uiczkędnych w każdym dema pels- 

kim, porerumieliśómy sią z wydawSn- 
„mi | odstępujzmy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumc7a 
toram. pań 


«DZIEJE POLSK 


D-ra Fellksa Konecznego. 


a tamy, Bo ilnitracyl Iliaiĉza, duża 
mapa Polski z podzialom na waje 
wdówictwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dzieunika Kijewakicge"i 


—— Rb. I kop. 60. — 
(w ozdsbnej eprawle). 


== Kraków = 


Ryð hiitsryczny da połowy XVII w 


Rb. 3- 
(Oene koięgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prewinżyą wyżyłamy zn zalicze 
ulem z Gełądzeniom kosztów prre: 
sylki 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk NM 38. 
pop UG M o i zał 


Wydawca Antoni Zieleński. 


OO N EEE EE 


